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Parlament brytyjski uchwalił ustawę

o kontroli energii atomowej
LONDYN (FA). Parlament bry­

tyjski uchwalił w drugim czytaniu 
ustawę o kontroli energii atomowej 
w Wielkiej Brytanii. Premier Att­
lee zabierając głos w debacie o- 
świadczył, te komisja energii ato­
mowej przy ONZ opracowuje już 
system międzynarodowej kontroli 
nad tą energią.

W związku z tą wiadomością do­
noszą z Waszyngtonu, że przewo 
dniczący komisji energii atomowej 
Bernard Baruch zapowiedział, że 
Stany Zjednoczone gotowe są zni­
szczyć wszystkie bomby atomowe, 
gdy tylko świat zjednoczy się w 
powszechnym pakcie bezpieczeń­
stwa.

Truman chce uczestniczyć
w inauguracyjnym posiedzeniu ONZ

WASZYNGTON (FA). W Białym 
Domu podano do wiadomości, że 
pree. Truman zamierza być obec­
ny na inauguracyjnym posiedze­
niu ONZ. Jak wiadomo — nowa

sesja zgromadzenia ogólnego ONZ 
rozpocznie się 23 bm. Jz

Jak donoszą z Londynu, na cze­
le delegacji brytyjskiej stanie tym 
razem zamiast min. Bevina — 
wiceminister Noel Baker.

I. Brania w wills misi! i Hi
ze względu na panujące tam niepokoje

LONDYN (dr). Ze względu na 
niepokoje, jakie wybuchły w północ­
nej Grecji, rząd Wielkiej Brytanii 
nie wycofa na razie worjsk brytyj­
skich z Grecji.

WARSZAWA (PAP-dr). Według 
niesprawdzonych wiadomości, rząd

cowe posługują się bronią dostarczo­
ną przez Jugosławię i Albanię. Na­
leży jednak wątpić, czy rząd partii 
pracy uwzględni taką prośbę, gdyż 
popierał zawsze tych, którzy walczą 
o demokrację.

Lewicowa EAM grecka domaga się

Powtarzające się w Indiach krwawe rozruchy, których ofiarą pada prze, 
ciętnie po kilkadziesiąt zabitych, dają obfity żer stadom sępów. Charakr 
terystyczne jest, że o zabitych w walkach ulicznych nikt się nie troszczy 
i trupy leżą na ulicach całymi tygodniami. Na zdjęciu jedna z ulic Kal­
kuty po ostatnich walkach między zwolennikami Ligi Muzułmańskiej a 
partii kongresowej. Na dachach i m urach nędznych zabudowań widoczne 

są krwiożercze ptaki.

Stacja dla eksperymentów

Logiczne 
rozumowanie

Przykry to fakt ale niemniej 
fakt. Stwierdzić to musimy bez 
względu na to jakie to stwierdze­
nie wywoła echo. Pewna część na­
szej ludności na Ziemiach Odzy­
skanych mimo wielu zalet i stron 
dodatnich swego postępowania po­
zbawiona jest że tak powiemy, 
zmysłu logicznego rozumowania i 
trzeźwego patrzenia na rzeczy. Tak 
po mowie fultońskiej Churchilla, 
jakipostuttgarckiej Byniesa wśród 
części ludności osiedleńczej zapa­
nowało pewnego rodzaju zaniepo­
kojenie. Byli nawet tacy, którzy 
w swej głupocie zaczęli pakować 
walizki.

Tymczasem, jaka jest rzeczywi­
stość? Już dziś powszechnie wia­
domo, że te akcenty mowy Byrne- 
sa dotyczące naszych granic za­
chodnich były pociągnięciem typo­
wo taktycznym, obliczonym na 
sympatię Niemców celem skapto- 
wania ich do rozgrywek między­
narodowych. To jest fakt nie­
wątpliwy. Już oddawna bowiem 
gra aliantów idzie w tym kierun­
ku. Na wyścigi po prostu. Jeden 
przez drugiego, różni mężowie sta­
nu prawią Niemcom komplementy. 
Ostatnio wyrok Trybunału Między­
narodowego, uwalniający od winy i 
kary trzech potentatów hitleryzmu,

wycofania wojsk brytyjskich ■ Gre­
cji oraz utworzenia rządu knalicyj-

grecki miał zwrócić się do*rządu W. 
Brytanii z prośbą o dostarczenie bro­
ni, gdyż buntujące się odłamy lewi- negu

Czy Egipt przekaże swą sprawę
do rozpatrzenia ONZ

z nowoczesnym sprzętem wojennym

MOSKWA (PAP-is). Z Kairu do­
noszą, że b. wicepremier rządu egip­
skiego Said Pasza złożył przedstawi­
cielom prasy oświadczenie, w którym 
powiedział m. in.; powinniśmy Się

zwrócić do 5 wielkich mocarstw nie 
zaś tylko do Anglii, by zapewniły 
nam wykonanie postanowień statutu 
ONZ, dopóki Rada Bezpieczeństwa 
nie może zająć się tą sprawą. Gotowi 
jesteśmy przekazać sprawę egipską 
do rozpatrzenia ONZ, by wycofano 
wojska brytyjskie z Egiptu.

OTTAWA (PAP-is). Agencja 
„Canadian Press- donosi, że port 
Churchill w północnej Kanadzie 
ma wkrótce stać się stacją do­
świadczalną 
udoskonalenia 
tu wojennego.
ćwiczenia armii, floty i lotnictwa, 
mające na celu dostosowanie dzia­
łań sił zbrojnych db warunków pa-

nujących w strefach podbieguno-

dla eksperymentów 
nowoczesnego sprzę 

Przewidziane są

Bidault
Kardeii

Emma Goering po widzeniu się z mężem w więzieniu norymberskim. Obok
Bas; córka Goeringa Edda wśród gruzów zbombardowanych domostw. Vine tj^ko

Straszliwy huragan
na Kubie

NOWY JORK (PAP-is). Huragan 
szalejący na Kubie spowodował wiel­
kie zniszczenia. 10 osób zostało zabi­
tych, a 50 rannych. Ogółem 200.000 
ludzi znalazło się bez dachu nad gło­
wą. Straty wynoszą 40 milionów do­
larów.

Wciąż jeszcze nie ma jednomyślności

w sprawie ===== 11 ~ "~= z Wiochami
nie sądzi, żeby traktat był dla Włoch 
zbyt surowy
apeluje do Jugosławii aby złagodziła swe 
pretensje
odmówi podpisania traktatu, jeśli żą­
dania Jugosławii nie zostaną poparte

MofotOW mówi, że państwa napastnicze nie po- 
* winny uniknąć kary_________________

PARYŻ (FA). Wieczorne posiedze­
nie Konferencji Pokojowej przeciąg­
nęło się do późnych godzin nocnych. 
Obradom przewodniczył min. Moło- 
tow. Jako pierwszy zabrał głos min. 
Kevin, który — nawiązując do prac 
Konferencji — stwierdził, iż jest rze­
czą zrozumiałą, że po 6 latach wojny 
wyłania się cały szereg kwestii spor­
nych. Sąd o pracy Konferencji wy­
dadzą następne pokolenia. Jedna była 
podstawa naszego zwycięstwa i jedna 
powinna być podstawa naszego po­
koju.

Z kolei Bevin określił stanowisko 
Wielkiej Brytanii do całokształtu za­
gadnień włoski cli, stwierdzając, iż nie 
podziela zdania, jakoby projektxBvany 
traktat był zbyt surowy dla Włoch. 
Jakby wyglądały traktaty pokojowe, 
gdyby nie sojusznicy, a Mussolini z 
Niemcami wygrał wojnę. Jeśli chodzi 
o Triest, to powinien on służyć wszy­
stkim zainteresowanym krajom, a

WLochcan i Jugosławii.

też należy do tej samej dziedziny 
zakulisowych działań 1 gierek ko­
miwojażerów kapitalizmu między­
narodowego. Przecież nie obce są 
nam dzisiaj dane dotyczące pokre­
wieństwa ideowego kapitalistów 
niemieckich z międzynarodowymi. 
My, Polacy skutków tego pokre­
wieństwa doświadczyliśmy już raz 
podczas Konferencji Pokojowej u- 
stalającej Traktat Wersalski. Tyl­
ko dziś sytuacja się trochę zmieni­
ła. Dziś na arenie stoi również po­
tężne mocarstwo słowiańskie i 
gierki komiwojażerów są nieco ta­
mowane.

Powróćmy jednak do zagadnie­
nia naszych granic zachodnich, o 
które tak Churchill, jak i Byrnes w 
swych mowach potrącili. Czy po­
winniśmy mieć powód do niepoko­
ju? Przenigdy. Po pierwsze dla­
tego, że cały naród polski jest w 
tej sprawie jednomyślny i nie po­
zwoli się już zepchnąć ze starych 
polskich ziem, po drugie granica 
nasza na Odrze i Nysie zagwaran­
towana jest wyraźnie umową pocz­
damską, podpisaną przez wszyst­
kie trzy mocarstwa, co potwierdził 
ostatnio w Paryżu min. Mołotow i 
to podkreślił z naciskiem i wy­
raźnie.

Znamy zresztą treść umowy 
poczdamskiej i wiemy, że jej mo­
cą otrzymaliśmy ziemię na wschód 
od Odry i Nysy nie pod okupację, 
ale w administrację aż do czasu 
formalnego zatwierdzenia decyzji 
przez Konferencję Pokojową. For­
malnego, a więc faktycznie już te 
ziemie zostały nam oddane i włą­
czone w organizm państwowy pol­
ski. Potwierdza to dalej fakt, żezobo 
wiązano nas do wysiedlenia z tych 
terenów ludności napływowej tj. 
niemieckiej. Skoro nas do tego o- 
statniego zobowiązano to nie poto, 
aby za kilka miesięcy zmieniać de­
cyzję.

Najdobitniejsze określenie zna­
lazło to w oświadczeniu angielskie- 

s“, który po

Przytaczając przykład Frame, za­
anektowanej swego czasu przez Wło­
chy, Bevin ostrzegł Jugosławię, aby 
nie popełniła podobnego błędu. Be­
vin energicznie odrzucał oskarżenia 
kierowane pod adresem W. Brytanii, 
jakoby ona chciała stworzyć w Trie­
ście anglo-amerykańską bazę wojsko­
wą. Na zakończenie Bevin wyraził 
wiarę w przyszłość demokratycznej 
republiki włoskiej i wezwał Kongres 
do przyjęcia decyzji w sprawie umię­
dzynarodowienia Triestu

Następny mówca, Bidault, oświad­
czył, że Francja po raz pierwszy pod- u 
pisuje traktat z Włochami, jako z| 
państwem nieprzyjacielskim. Włochy | ^^ygodnika^Tlribune', Uó., 
były zawsze narodem pokojowym 11 mowie Byrnesa tak pisał: „Ratyfi- 
nalezy dać młodej demokracji wło-|ka<jja granicy polsko-niemieckiej 
skiej możność Inszego wykorzystania S roznmjana jcst jedynie w sensle 
swych kolonu. Następnie Bidault za-1 formalnym, materialnie bowiem 
apelował do Jugosławii aby złago. | mocarstwa jnż dawno nzBOdniły, 
dz>ła swe pretensje do Włoch gże ostatec2ne.

Delegat Jugosławii, Kardeil o.BJakźe można b lo in_
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Bznym ażeby dowieźć, że usta­
nie granica nie Jest prowizo-

Osy może być logiczniejsze rozu-j 
mowanie Jak ta wypowiedź angiel­
skiego pisma? Chyba dość jasno 1 
zrozumiale. Każdy, ktokolwiek 
orientuje się choć trochę w prze­
pisach prawa międzynarodowego 
przyznać musi, że innego wniosku 
nie da się wyciągnąć ze stanu fak­
tycznego. Wszystkie inne wypo­
wiedzi tych czy innych polityków 
mogą i muszą pozostać w sterze 
pobożnych życzeń.

Ludność polska na Ziemiach Od­
zyskanych może więc spać spokoj­
nie 1 spokojnie pracować nad za­
gospodarowaniem starych pol­
skich terenów. Przez organiczną i| 
pozytywną pracę, przez logiczne ro 
sumowanie, przez pozbycie się bez­
myślnego patrzenia na rzeczy, doj­
dziemy łatwiej i prędzej do celu 
nli przez słuchanie plotkarzy, pani 
karzy i defetystów. A celem tym, 
to ugruntowanie naszej państwo 
wośd na całym terenie kraju, a 
więc 1 nad Odrą i Nysą Łużycką i| 
nad Bałtykiem. Przez pełne wy­
korzystanie Ziem C ‘ 
zamkniemy usta nawet komiwoja Itrolnej'. 
Żorom kapitalizmu.

roipatmiE wnioski o ołaskawieiie

Boruch odznaczony
orderem pokoju

Baruch
NOWY JORK (dr). Przewodniczą­

cy komisji dla spraw energii atomo­
wej przy ONZ, Bernard Baruch, zo- 
rtał za swe zasługi odznaczony orde- 
aom pokoju. W uroczystościach na 
>go cześć Baruch nazwany został 
^obywatelem świata".

NORYMBERGA (FA). Sojuszni­
cza Rada Kontrolna w Berlinie 
przystąpiła do rozpatrzenia pierw­
szych wniosków o ułaskawienie, ja 
kie wpłynęły od obrońcy Bormana, 
oraz oskarżonych Rosenberga, 
Fricka, Streichera i organizacji 
SS. Do chwili rozpoczęcia narady 
nie wpłynęła żadna prośba ze stro­
ny Watykanu. W posiedzeniu Ra­
dy udział bierze również główno 
dowodzący amerykańskich sił 
zbrojnych w Niemczech — gen. 
Mac Narney.

Wykonanie wyroku na skazań 
each odbędzie się — stosownie do 
zapowiedzi — w dniu 16 bm. Kei­
tel, Frank i Ribbentrop piszą w wię 
zieniu pamiętniki. Goeringowi ze­
zwolono ną napisanie testamentu 

Jpod warunkiem, że zostanie on do 
Odzyskanych|ręCzony Sojuszniczej Radzie Kon 

.. Jeśli chodzi o nastroje 
[wśród skazańców, to uwagę zwra- 
'ca fakt, że również ci z nich, któ 
rzy dotychczas nie tracili pęwności 
siebie, zaczynają się załamywać. 
Tak więc Goering jest obecnie bar 
dzo przygnębiony. Spędza on czas 
na gorączkowym porządkowaniu 
swych obfitych dokumentów pry­
watnych, które wolno mu było za­
trzymać w celi i część z nich ni­
szczy. Zupełnie Załamał się psy­
chicznie arogancki dotychczas Sau 
kel. Natomiast Keitel zachowuje 
się jak dawniej, nadrabia miną 
i — zdaniem obserwatorów — po­
zuje nh nieustraszonego żołnierza. 
Nie okazuje też napozór żadnego 
prawie zainteresowania dla wyni 
ków swej prośby, skierowanej do 
sojuszniczej rady kontrolnej w 
Berlinie o zastąpienie śmierci 
przez powieszenie rozstrzelaniem 
przez pluton egzekucyjny.

Były komisarz Fzeszy w Holan 
dii Śeyśs Inquart zwrócił się do 
królowej holenderskiej z prośbą o 
wstawiennictwo w sojuszniczej ra­
dzie kontrolnej. W piśmie swoim

Do chwili rozpoczęcia narady nie wpłynęła żadna 
prośba ze strony Watykanu — Wyrok wykonany 
zostanie 16 b. m. — Keitel, Frank i Ribbentrop 

piszą pamiętniki - Goering testament
Skazańcy zaczynają: się załamywać

skierowanym do królowej Seyss- 
Inquart powołuje się na swe za 
sługi osobiste, dzięki którym na­
ród holenderski uniknął wiele cier 
pień. (!).

Jak donosi agencja niemiecka 
DANA, Emma Goering była do po­
południa, dnia 7 bm. jedyną spośród 
żon skazańców, która odwiedziła 
swego męża i pożegnała się z nim.

Schacht nadal trzymany jest w 
więzieniu. Według oficjalnych za­
powiedzi, niemiecki sąd ddnazyfi- 
kacyjny wytoczy proces wszystkim 
trzem uwolnionym w procesie no 
rymberskim. Jak donoszą z Wie 
dnia, rząd austriacki postanowił 
po wydaniu v. Papena i Baldura v. 
Schirach, przekazać ich austriac 
kim władzom sądowym.

Oświadczenie Sumner Welles'a
Uniewinniony sztab niemiecki

będzie nadal planował wojnę
NOWY JORK (PAP-is). B. sekre­

tarz stanu Sumner Welles oświad­
czył, że sztab niemiecki, którego Try­

bunał Norymber­
ski nie uznał za 
organizację prze­
stępczą będzie na­
dal zajmował się 
planowaniem woj­
ny. Uniewinnienie 
niemieckiego szta­
bu gen. przekona 
masy niemieckie, 

że jest on wolny od winy. Niem­
cy będą uważali, że jest to instytucja, 
która potrafi odbudować potężne 
Niemcy, zdolne do podjęcia na nowo

Welles

podboju świata. Nie wolno zapomi­
nać, że sztab niemiecki decydował 
zawsze o polityce Niemiec tak za pa­
nowania cesarzy niemieckich jak i za 
Hitlera.

Mac Narney
o sprawo Schachta
LONDYN. Głównodowodzący woj­

skami amerykańskimi w Niemczech, 
Mac Narney oświadczył, że nie bę­
dzie interweniował w sprawie uwol­
nienia aresztowanego przez policję 
niemiecką Schachta, który przebywa 
obecnie w więzieniu w Sztutgarcie.

Wobec nowej fali rozruchów

pogBtowi e politli Mskiti»Pateijoi!

Seria katastrof lotniczych
W ciągu 3 dni rozbiły się 3 samoloty

LONDYN (FA). Policja brytyj 
ska w Palestynie otrzymała rozkaz 
pozostawania w ostrym pogotowiu 
w związku ze spodziewaną nową 
falą rozruchów. Wszystkie szosy 
prowadzące do Jerozolimy są mino 
wane, a każdy pojazd poddawany

ścisłej rewizji przez władze woj­
skowe. Zarządzenia te wydane 
zostały w związku z wysadzeniem w 
powietrze jednego z brytyjskich sa 
mochodów ciężarowych pod Jero­
zolimą i znalezieniem 5 bomb w 
mieszkaniu komisarza brytyjskie 
go.
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Austria ponownie żąda 

von Papena
WIEDEŃ (ZAP). Na konferencji 

prasowej we Wiedniu austriacki min. 
spraw zagranicznych Gruber potwien 
dził stanowcze stanowisko rządu, <kr 
magające się wydania Schiracha i v. 
Papena. jako największego intry­
ganta dyplomatycznego i bezpośred" 
niego sprawcę aneksji.

W grudniu b. r.
Dodekanez wraca

do Grecji
LONDYN (PAP). Jak donosi Reu­

ter wojska brytyjskie przygotowują 
się do opuszczenia wysp Dodekanezu, 
które w końcu grudnia mają być 
przejęte przez Grecję. Grecka misja 
wojskowa od kilku miesięcy przeby* 
wa na wyspie Rodos.

Strajk komunikacyjny
w Kairze

PARYŻ (PAP). Jak donosi z Kai­
ru agencja France Presse, trwa tam 
strajk komunikacyjny. Rząd nakazał 
aresztowanie przewodniczącego i 
członków rady związku zawodowego 
tramwajarzy. Minister opieki spo­
łecznej zapowiedział surowe zarzą­
dzenia przeciwko strajkującym. Uli­
cami krąży zaledwie kilka tramwa­
jów obsługiwanych pod ochroną po. 
licji przez emerytów tramwajowych. 
Od dwóch dni w mieście nie dostar­
czano poczty.

Kat praski
przed sądem

PRAGA (PAP). Przed czeskim 
Trybunałem Narodowym w Pradze 
stanie w tych dniach 64-letni kat 
więzienia praskiego Czech Robert 
Tyfe, który w czasie okupacji Pragi 
zgłosił się do władz niemieckich, pro­
sząc o stanowisko kata. Tyfe wyko­
nał przeszło 700 wyroków śmierci na 
Czechach, otrzymując za każdą egze­
kucję 3 tysiące koron od Niemców.

Zaszczytna nominacja
kościelna dla działacza SP

GDANSK (a). Prezes Koła Grodz­
kiego Stronnictwa Pracy w Gdyni 
mec. Tadeusz Burdecki pismem 
Diecezji Chełmińskiej został upo­
ważniony do występowania w imie­
niu stron i zastępowania ich przed 
Biskupim Sądem Duchownym w 
Pelplinie.

LONDYN (FA). Prasa angielska 
szeroko komentuje ostatnią serię 
katastrof lotniczych. W ciągu 2 
ostatnich dni rozbiły się trzy sa 
moloty. Na liście ofiar znajduje 
się 20 zabitych, 20 zaginionych i 11 
rannych. Reuter donosi z Singa 
porę, że na północ od Penang ru­
nął do morza samolot RAF, lecący 
i Wielkiej Brytanii na Malaje. W 
katastrofie tej zginęło 14 pasaże­
rów. 6 osób zaginęło. Nad miej 
scem katastrofy krążą samoloty w 
poszukiwaniu ewentl. r.ozbitków.

W Apeldoorn w Holandii rozbił 
się samolot wojskowy holenderski.

Samolot wpadł na dach szkolnej 
sali gimnastycznej, na skutek cze­
go budynek stanął w płomieniach. 
Pilot, który właśnie odbywał 
swój pierwszy samodzielny lot, 
zginął w katastrofie. Prócz 12 
chłopców, którzy ponieśli śmierć 
na miejscu, w szpitalu zmarła 
dalszych 7 uczni.

Masowy grób
BADEN-BADEN (ZAP). W pobliżu 

miasteczka Hasslach w Czarnym Le- 
sie odkryto grób masowy, w którym 
znaleziono 210 szkieletów. Jest to 
już trzeci grób w tamtej okolicy.

Czy Front Ojczyźniany wygra wybory?

Wielki wiec przedwyborczy w Sofii
SOFIA (PAP-is): Bułgaria za­

kończyła rejestrację list kandyda 
tów do Konstytuanty. W związku 
z tym odbył się w Sofii wiec przed 
wyborczy z udziałem 100,000 osób, 
na którym premier Georgiew, prze 
mawiając w imieniu rządu i zwią­
zku ludowego „Zveno“ omówił 
skład Frontu Ojczyźnianego, do 
którego wchodzi 5 stronnictw, wzy­

wając jednocześnie zebranych do 
głosowania za tym frontem. To 
samo podkreślił też minister spraw 
wewnętrznych Jugow, który wy­
stąpił z ramienia bułgarskiej par­
tii robotniczej. Wyraził on prze 
konanie, że Front Ojczyźniany wy­
gra wybory, ponieważ stanowi 
związek postępowy sił demokra­
tycznych kraju.

W sprawie traktatu z Włochami
Dokończenie ze strony 1-ej 

Świadczył, że Jugosławia odmówi pod­
pisania traktatu z Włochami, jeśli 
sprawa Triestu nie zostanie inaczej 
rozwiązana i nie zostaną poparte żą­
dania Jugosławii w sprawie zmiany 
projektowanych granic Wenecji Julij. 
akiej. Przemawiali również delegaci 
Czechosłowacji i Kanady.

PARYŻ (PAP-dr). Delegacja bia­
łoruska zwróciła uwagę uczestników 
Konferencji Pokojowej na sprawę 
obywatelstwa na wolnym obszarze 
Triestu. Komisja przyjęła większoś­
cią głosów propozycję Stanów Zje­
dnoczonych, w myśl której wolny ob­
szar Triestu nie ma być uważany za 
terytorium odstąpione. Jednocześnie 
komisja zatwierdziła propozycję 
francuską zgodnie z którą warunkiem 
nabycia obywatelstwa tego obszaru 
jest zamieszkiwanie na tym tery­
torium w dniu 10 czerwca 1940 r.

PARYŻ (dr). Na Konferencji Pa­
ryskiej przeprowadzono głosowanie 
nad traktatem pokojowym z Włocha­
mi. Mołotow opuścił fotel przewodni­
czącego na czas przemówienia, w któ­
rym w charakterze zwykłego członka 
Konferencji przedstawił radziecki 
punkt widzenia w sprawie traktatu 
pokojowego. Narody radzieckie po­

niosły wiele ofiar dla zwycięstwa, po­
wiedział Mołotow, pragną więc wi­
dzieć jego owoce. Zadaniem naszym 
jest dbać o to, aby interesy poszcze­
gólnych pokój miłujących narodów 
zostały zapewnione. Zapanować wi­
nien pokój demokratyczny, a państwa 
napastnicze nie powinny uniknąć ka­
ry. W sprawie Triestu orzekł Moło­
tow, że postanowienia komisji poli­
tycznej i gospodarczej dla Włoch 
niezgodne są z postanowieniami Rady 
Ministrów, którzy postanowili zapro­
wadzić w Trieście rząd demokratycz­
ny. Następnie sugerował Mołotow, by 
w Trieście została na wzór Gdańska 
zaprowadzona władza lokalna, która- 
by podlegała wysokiemu komisarzowi.

W sprawie rozdzielenia świata na 
blok t. zw. „słowiański“ i zachodni 
oświadczył Mołotow, że nic dziwnego, 
że młode demokracje słowiańskie 
szukają wzajemnego poparcia i zaj­
mują wspólne stanowisko wobec sta­
rych demokracji zachodnich, które 
dla nich nie okazują zrozumienia. Do 
starych demokracji zachodnich wcią­
gnięto nawet Chiny, Indie ' Etiopię 
i to tylko dlatego, by uzyskać więk­
szość głosów. Walka ta doprowadza 
do absurdu.

Antyfaszyści i Austriacy
zostaną zwolnieni z niewoli

LONDYN (FA). Na ostatnim po­
siedzeniu parlamentu brytyjskiego 
poruszono sprawę zwolnienia nie 
mieckich jeńców wojennych. Rze­
cznik rządu oświadczył, że poza 
transportem jeńców, jaki w naj­
bliższym czasie przybędzie do An­
glii z Kanady, żadni jeńcy już do 
\nglii 'ściągani nie będą. Władze

przystąpiły już do selekcji wszyst 
kich antyfaszystów wśród jeńców, 
którzy zwolnieni będą w najbliż­
szym czasie. To samo dotyczy jeń­
ców znajdujących się na Środko­
wym Wschodzie. Poza Niemcami- 
antyfaszystami, zwolnieni zostaną 
również wszyscy Austriacy.

Kolejarze tódzcy 
oczyszczają Warszawę 

z gruzów
ŁÓDŹ (J). Przyłączając się do ma­

sowej akcji rzesz pracowniczych ca­
łej Polski, biorących czynnie udział 
w odbudowie Warszawy, pracownicy 
Centrali Dyr. Okr. Kolei Państw, w 
Łodzi udali się w ub. niedzielę do 
stolicy w celu bezpośredniego przy­
czynienia się do oczyszczenia War­
szawy z gruzów.

Kolejarze zajęli się uprzątaniem 
gruzów Biblioteki na rogu ul. Hożej 
i Skorupki. W następną niedzielę do 
stolicy mają się udać pracownicy z 
węzła łódzkiego, aby również wziąć' 
udział w pracach. Władze Dyr. Ko­
lei udzieliły szeregu ułatwień dla 
aorganizbwania vyjaadu.

Pociąg z benzyną
w płomieniach
NORYMBERGA (PAP). W odda­

leniu 12 kilometrów od Norymbergi, 
na linii kolejowej do Monachium za­
palił się pociąg, złożony z 90 cystern 
z benzyną. Nastąpiło szereg wybu­
chów, po czym cały pociąg stanął w 
płomieniach. Spłonęło około 2 milio­
ny galonów benzyny. Ruch kolejowy 
na tym odcinku został przerwany.

Nikt nie interweniował
RZYM (PAP). Jak donosi agen­

cja Reutera, radio watykańskie po 
dało do wiadomości, że papież nie 
upoważnił nikogo do opublikowa­
nia jego poglądów na wyrok Mię 
dzynarodowego Trybunału w No- 
zymberdza.

Niemcy zapłacg
odszkodowania

Amerykańskie władze wojskowe w 
Niemczech wniosły podanie o wydanie 
ustawy o odszkodowaniach tych 
wszystkich, którzy na skutek prze- 
śladowań politycznych, czy rasowych 
ponieśli jakiekolwiek straty. Odszko­
dowania wypłacone będą z skonfisko­
wanego mienia niemieckiego, lub z 
środków publicznych.

Odroczenie Walnego Zjazdu
Ligi Morskiej

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Ligi Morskiej odroczył ter­
min Walnego Zjazdu Delegatów ze 
względu na otrzymanie w spóźnionym 
terminie sprawozdań z terenu. W 
związku z koniecznością porozumienia 
się z prezesami Zarządów Okręgo­
wych Zarząd Główny LM zwołał na 
dzień 20 października br. konferencję 
Prezesów Zarządów Okręgowych.

Powstańcy irańscy B
chcą pertraktować

LONDYN (PAP). Agencja Route, 
ra donosi z Teheranu, że przywódca 
szczepów powstańczych w prowincji 
Fars-Uaszqai, zwrócił się do pre­
miera irańskiego Ghavama z prośbą 
o rozpoczęcie pertraktacji. Zawiado­
mił on również, że wydał nakaz za­
przestania działań wojennych na ca- 
łym froncie.

Film palestyński 
w Ameryce

NOWY JORK (ŻAP). W Ameryce 
został ukończony nowy film o Pale­
stynie pt. „Powrót do domu". Film 
trójkolorowy o scenariuszu znanego 
pisarza Meira Lewina został wyreży. 
serowany przez znanego palestyńskie^ 
go artystę Lazara Ranera. W filmie 
tym zostały przedstawione zdobycze 
żydowskiej Palestyny na polu odbu­
dowy życia żydowskiego.
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Wiedeń d la minute
Napisał: Eugeni sz Szermenłowski
Wiedeń, w październiku.

Wiedeń po raz drugi przechodzi 
ten — nazwijmy go: somnambulicz­
ny stan, jaki po pierwszej wojnie tak 
pysznie odmalował Józef Roth w 
słynnej powieści pod tytułem „Kryp­
ta Kapucynów". Tyle, że wówczas 
grzebał w tej krypcie „epokę Habs­
burgów". Jaką teraz grzebie epokę, 
nie trzeba przypominać...

I cóż z tego że znowu pełne ka­
wiarnie na Ringu i na Mariahilfe- 
strasse? I cóż z tego, że przechodniów 
kuszą wykwintne witryny eleganckich 
magazynów? I cóż z tego, że w kio­
skach wszystkimi kolorami tęczy mi­
goczą niezliczone czasopisma mody, 
zachwalające szykowne, wiedeńskie 
modele?

Nie dajmy się brać na fundusz. 
To są wszystko pozory wielkiej da­
my, która nie chce w żaden sposób
zrezygnować ze swych przebrzmia­
łych wdzięków i ze swych minionych 
prerogatyw.

Kawiarnie pełne — to prawda. 
Ale nie ma w nich tego elementu, 
który wnosił ruch, który sypał dewi­
zami, który snobował się wiedeńską 
modą, który wstydził by się poka­
zać w rodzinnych stronach bez wie­
deńskiego garnituru, bez wiedeńskiej 
walizy, bez wiedeńskiego — choćby 
— paska do spodni z pekkaru. Teraz 
— cóż? — repatrianci — golce. A 
ta garstka sztywnych, powściągli­
wych dyplomatów i delegatów róż­
nych misyj, różnych Czerwonych 
Krzyżów, UNRRY —- pożal się, mi­
ły Boże! Nie — stanowczo — jedna 
jaskółka nie czyni jeszcze wiosny...

A magazyny? Cóż za przepych w 
witrynach! Wzorowy porządek i este­
tyczny ład — to prawda. Ale lady 
i półki — puste. Owszem, od speku­
lanta za rogiem dostaniesz wszystko, 
czego dusza zapragnie. Ale w maga­
zynach brak towaru. Czemu? Po pro­
stu — „bo nie mamy surowca".

Modele szykowne — ani słowa. Ale 
spróbuj pan zamówić spodnie. Mo­
wy nie ma. Czemu? Bo flaneli dostać 
nie możemy, gnadiger Herr. Masz 
babo placek! To czemu się rekla­
mujecie? Poco te libry papieru na 
żurnale mód? żenujący uśmiech —- 
zwyczajnie — nie chcą utracić swego 
monoiwlu, nie chcą się zdetronizować 
z królestwa mody.

Dowcipnie scharakteryzował tę 
pretensjonalność Wiednia jeden z pu- 
bFcystów „Nowego Wremieni". Na 
pytanie, co mu to miasto dzisiaj 
przypomina — odparł:

— Wiedeń przypomina dom, gdzie 
gospodarze .chwalą się, jak cudnie 
umieją gotować. Ale ugościć cię nie 
mają czym...

W wiedeńskim Klubie Prasy rojno 
i gwarno. Dziennikarze gęsto ob­
siedli, fotele. Powiadają, że problem 
Austrii to problem przyszłej Europy. 
Robią z Wiednia nieomal pępek świa­
ta. Austria to sprawdzian sił, i na­
strojów, i przekonań politycznych. 
Wiedeń to elektryczny kontakt. Kto 
go przyciśnie, ten oświetli zszarzałą, 
zmiętoszoną Europę. Tak przynaj­
mniej utrzymują augurzy i wyrocz-

Płoną ogniska 
wśród kirgizkich stepów...

Jfiatfisal: Wacław fhatbeh-Zadanaha

III.
Nie straszny dla nas — ŚNIEG I BŁOTO! 
Bo cóż nam zrobi, pytam TO — TO, 
To wszystko byfo, my TO ZNAMY!
I tylko walki... WYGLĄ-DAMY!

Naror’ żołnierski ze śmiechu się po- grzmi dalej: 
kładź po eony, rozpalony Pietras |

Wszak o Grunwaldzie wie ŚWIAT CAŁY!
Jak pludry w skórę tam DOSTAŁY!
Tak też i teraz im ZROBIMY, 
Drugie Psie Pole WYPRA-WIMYI

A trupy w polu ich ZO-STAWIM, 
Pies i kruk pogrzeb im WYPRA-WI,
Braci zaś naszych 
Osadzim znowu w 

Gdy się zważy, że słowa te padły 
w maju 1942 r„ to przyznać trzeba, 
że dość proroczo Pietras to wykoncy- 
pował. O ile tu mimo woli (Pietra- 
sowej) wypadło humorystycznie, o 
tyle prawdziwą wesołością i nie­
milknącymi brawami nagrodzili wi­
dzowie Pietrasa w skeczu pt. . Repe­
ciarz".

Wyobraźcie sobie Jasia, z jego hi- 

nie z „Times‘ów‘‘ londyńskiego i no­
wojorskiego. Czy aby odrobinę nie 
przesadzają?

Austriacy nie są z tej roli kon- 
tenci.

Woleli by mniejszą na siebie zwra­
cać uwagę. Ostatecznie, po tych 
ośmiu latach, chełpić się nie ma tak 
znowu czym...

Wybory w listopadzie ubiegłego 
roku zwycięstwo dały stronnictwu 
narodowemu, na którego -czele stoi 
dzisiejszy premier, dr Figi. Główna 
podpora stronnictwa — to Kościół 
katolicki. Austria zawsze była arcy- 
katolicka. Habsburgowie z czystym 
sumieniem wyznawać mogli starą 
doktrynę: „Cuius regio — eius reli- 
gio". I otóż stronnictwo narodowe 
doktora Figla, opierając się na Ko­
ściele, stara się pod swoje skrzydła 
zagarnąć i katolicką wieś, i część in­
teligencji, i rzem osla, i drobny han­
del. i nawet pewien odłam robotni­
ków. Wszystkim ono obiecuje, że ich 
uczyni drobnymi kapitalistami.

Czemu stronnictwo narodowe za­
wdzięcza zwycięstwo? Temu oto 
przede wszystkim, że socjaliści au­
striaccy odrzucili propozycję komu­
nistów pójścia do urn w jednym 
bloku. Socjaliści austriaccy, zapra­
wieni w walce politycznej, o dużym 
doświadczeniu taktycznym — zawa­
hali się pójść ręką w rękę z mark­
sistami. Wiele tu trzeba położyć na

! Zgrzyty = Jeszcze raz
Uli o tym samym

Poznań, w październiku, nia się do społeczeństwa polskiego 
Swego czasu zabieraliśmy już raz ludzi,_ którzy na to nie zasłużyli i

głos na temat wprowadzenia na ob­
szarze Polski jednolitych nowych do­
wodów osobistych. W kilka tygodni 
po ukazaniu się wspomnianego arty­
kułu pojawiły się notatki w prasie, 
że w ciągu września zostaną defini­
tywnie zlikwidowane niemieckie kar­
ty rozpoznawcze, a na ich miejsce 
zostaną wydane nowe dowody oso­
biste. Niestety — przeszedł wrzesień, 
a o nich wciąż cicho.

Mieliśmy już nieraz możność prze­
konać się, że nie zawsze spełnia się 
to, co zapowiada, a przynajmniej wy­
konuje się z wielkim opóźnieniem. 
Chcemy zrozumieć, że istnieją najróż­
niejsze trudności, ale one na tym 
właśnie odcinku powinny jak naj­
prędzej być pokonane. Nie chodzi tu 
już wcale o to, czy mamy już dość 
niemieckich kart rozpoznawczych, że 
minął już zresztą rok przeszło od 
kapitulacji, ale o to, że sprawa ta 
jest rzeczywiście bardzo ważna, waż. 
niejsza, niżby się na pozór wydawało. 
Nie potrzebujemy chyba udowadniać, 
że utrzymywanie w ważności starych 
dowodów osobistych ułatwia w dużej 
mierze czynienie nadużyć. Zresztą 
dowody te są łatwe do podrabiania. 
Następstwa tego stanu rzeczy są 
bardzo łatwe do przewidzenia: moż­
ność stosunkowo łatwego przedosta-

na ZA-CHODZIE 
Piastów GRODZIE! 
storycznym polskim kociołkiem (boć 
mu go oddałem z powrotem), jak się 
skrada do kuchni. A kucharza won- 
czas odgrywał podoficer gospodar­
czy, starszy sierżant Prządka. -

Wszyscy znali Pietrasową aferę z 
menażką; wiedzieli, że faktycznie jest 
on niepospolitym repeciarzem, toteż 
śledzili grę z zapartym oddechem. 
Scena przedstawiała wnętrze kuchni

Korespon- • 
: dencja :
: własna IKP i • •

karb długoletniej propagandy goeb- 
belsowskiej, dzień w dzień wbijają­
cej w głowy Austriaków niebezpie­
czeństwo „czerwonej komuny". 
Strach został. Ale została i kon- 
fuzja, boć socjaliści to także mark­
siści, tylko z innej parafii. I oto ze 
strachu znaleźli się dziś w jednym 
podwórku z obozem chrześcijan skipi.

Rząd obecny nosi nazwę rządu na­
rodowego zjednoczenia. W skład jego 
wchodzi ośmiu członków stronnictwa 
narodowego, sześciu socjalistów', je­
den komunista i dwóch bezpartyj­
nych. O współpracę tu niełatwo, je. 
śli wziąć pod uwagę, że każde z tych 
stronnictw inny ma program poli­
tyczny i inną receptę na pojęcie de­
mokracji.

To też nie dziwota, że walka kla­
sowa w Austrii toczy się dość burz­
liwie. Strajki jeden za drugim. Nie- 
ukontentowanie mas ma swoje pod­
stawy, j to ważkie. Nominalna racja 
pożywienia przeciętnego Austriaka 
to 1.200 kaloryj. Czyli — permanent­
ny stan głodowy. Nie ma gwarancji, 
czy rozdział przydziałów odbywa się 
sprawiedliwie. UNRRA zawiodłą po­
kładane w niej nadzieje — nie za­
spokoiła potrzeb, które są ogromne.

Wieś jeszcze prosperuje i odżywia 
się dobrze. Nawet — w porównaniu 
z Polską — bardzo dobrze. Bo zważ­
my tylko: w Austrii stan pogłowia 
bydła w porównaniu z rokiem 1938

których miejsce powinno być wszę-ipo pierwS2ym Zieździe Łużycoznawczym w Poznaniu n ft indvifti ul ft ntft urcivirl noc *■ " *dzie indziej, ale nie wśród nas.
Przy wymianie starych kart roz­

poznawczych na nowe dowody oso­
biste (co powinno doprawdy nastą­
pić jak najprędzej), należało by 
zwrócić uwagę baczną na to, aby 
wszystkie niepowołane elementy do­
wodów tych nie otrzymały. To też 
akcja taka powinna być zorganizowa­
na jak najdokładniej w każdym 
szczególe.

Nie wolno nam zachwaszczać pol­
skiego społeczeństwa ludźmi, którzy 
mają poważne grzechy na sumieniu 
z czasów okupacji. Nie wolno tym 
więcej, że przez rok ubiegły ci wła­
śnie ludzie w podstępny sposób zdo­
bywszy „polskie" karty rozpoznawcze, 
kontynuowali wrogą i szkodliwą dzia­
łalność, nastawioną przeciw' nam. 
Ludzie ci, nieraz osiągnąwszy intra­
tne i dosyć odpowiedzialne stanowi­
ska, po cichu kierowali organizacja­
mi faszystowskimi, maskując swą 
działalność w sposób mistrzowski.

Z tego stanowiska wychodząc, 
jeszcze raz dziś mówimy o tym.

I dodajemy: im prędzej, tym lepiej. 
Bo każdy dzień coraz grubszą za­
słoną okrywa czyny ludzi, którzy po­
winni być wykluczeni poza nawias 
społeczeństwa. T. M.

i grzebiącego się przy kotłach gru- 
baśnego kucharza. Wchodzi repe­
ciarz:

Repeciarz: — Tsss! panie starszy!
— Tsss! panie kucharz!
Kucharz: — Na rozkaz! (a gdy zo­

baczył repeciarza): A czego, o co 
idzie?

Repeciarz: — Panie kucharzu, tro­
szeczkę repetki!

Kucharz: — Czego? Repety? Chodź­
cie jeno tu do mnie!

Repeciarz: — Tak trochę, pół ko- 
ciołeczka!

Kucharz: — Do mnie, powiedzia­
łem! Jak się nazywacie?

Repeciarz: — Strzelec Kluseczka, 
melduję posłusznie!

Kucharz: — To wy się nawet za­
meldować nie potraficie — do jasnej 
cholery?! Wy rekrut, a nie strzelec! 
Jeszcze raz się zameldować!

Repeciarz: — Panie kucharzu! Strze­
lec Kluseczka melduje się na roz­
kaz! .

Kucharz: — Źle, źle! Jeszcze raz! 
A gdzie jest — posłusznie? — „mel­
duję posłusznie"! Jeszcze raz, bo nic 
z repety!

Repeciarz: Panie starszy kucharzu, 
strzelec Kluseczka melduje się posłu­
sznie na rozkaz!

Kucharz: — No, nareszcie z was 
wydusiłem. Ucz i ucz tych rekrutów,

Sztormy szaleją w kanale La Manche

O sile sztormów, szalejących ostatnio u południowych wybrzeży Anglii 
świadczy powyższe zdjęcie strzaskanego falochronu pod Sussex.

uległ zmniejszeniu zaledwie o... 16%, 
a już koni po wojnie w Austrii przy­
było; w porównaniu z rokiem 1938! 
Ilość kom stanowi 107%. Więc nie 
ma czego płakać i lamentować. Chłop 
austriacki może się dziś jeszcze po­
szczycić posiadaniem 25 do 30 sztuk 
bydła i nierogacizny; zamożniejszy 
ma trzy i cztery konie, kilka wołów 
i... pokaźne ilości zboża, ukryte na 
czarną godzinę.

Więc na wsi jest dobrobyt. Gorzej 
w mieście. Tu kwitnie spekulacja. 
Tu tylko za dewizy i za złoto otrzy­
ma się upragnione kiło masła, czy 
kilka sztuk jajek.. Ale robotnicy de­
wiz ani złota nie miewają. Mają za- 
to dzieci, które pragną mleka, pragną 
masła, pragną jajek.

Debaty nad unarodowieniem klu­
czowych gałęzi przemysłu toczą się 
w gabinecie wiedeńskim od roku.

Nauka i miłość
Poznań, w październiku.

Zorganizowany przez Wydział Za­
graniczny PZZ Pierwszy Zjazd Łu- 
życoznawczy w dniach 5 i 6..X br. w 
Poznaniu zgromadził w małej Auli 
A. H. dużą ilość przedstawicieli Pre­
zydium R. M., Ministerstw' Oświaty 
i Informacji i Propagandy, Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Lubelskiego, 
Łódzkiego, Poznańskiego, Toruńskie­
go, Warszawskiego i Wrocławskiego, 
przedstawicieli Instytutów Nauko­
wych: Bałtyckiego, Mazurskiego,
Śląskiego i Zachodniego, przedsta­
wicieli Towmrzystw Przyjaźni Polsko- 
Łużyckiej z całego kraju i „Prołu- 
żu“, przedstawicieli Rady Naukowej 
Przesiedleńcze . Osadniczej, władz 
miejscowych, wreszcie przedstawicie­
li świata politycznego, społecznego, 
literackiego, radia i prasy polskiej. 
Specjalnie gorąco powitano przyby­
cie przedstawiciela narodu łużyckiego 
dra Pawła Cyża i trzech młodych stu­
dentów-Łużyczan, przybyłych na stu­
dia do Poznania. Już w zagajeniu 
swym dyr. Zarządu Głównego PZZ 

a to wciąż ciemna masa! Nawet za­
meldować się nie potrafi, a repety 
chce! Pfuj! Chodźcie tu jeno bliżej! 
Bliżej!

(Repeciarz dał krok z prawej nogi).
— Wróć, z lewej nogi się wystę­

puje! No, jeszcze raz! No tak! Teraz 
dobrze! Co, repetki? A w jakim to za­
niedbanym stroju: nieogolony, nieumy- 
ty, buty brudne! — Zgroza! Sodoma 
i Gomora! Czapkę poprawić! (repe­
ciarz poprawia). Tak,... dobrze! A 
gdzie pas macie? Widzicie go — po 
repetę bez pasa! Guzik zapnijcie przy­
najmniej! (repeciarz sprawdza guzi­
ki rozporka). Nie, nie ten — u kie­
szeni! Ale tan także, też, a jakże! 
Patrzcie go... repety mu się zachciało! 
A rozkaz dywizyjny czytaliście, hę?

Repeciarz: — Nie, nie czytałem, pa­
nie starszy!

Kucharz: — To widać, to odrazu 
widać! Otóż pisze do mnie w rozka­
zie generał Boruta, żeby nikomu re­
pety ani krzty. Nikomu — rozumie­
cie? A wiecie dlaczego?

Repeciarz: — Nie, nie wiem, panie 
starszy!

Kucharz: — A dlatego, ofermo sa­
kramencka. że nasze kochane rodaki 
z głodu przymierają — im musimy 
pomagać! Pan generał powiedział: 
„Ile tchu w piersiach, rozumiecie!” 
Pan generał powiedzie!: „Głowa do

Wiele o tym w gazetach, wiele dy» 
skusyj — ale do decyzji daleko.

Na marginesie życia codziennego 
przechodzi Wiedeń gorzki proces o. 
czyszczenia, czyli denazyfikaćji. Wie­
deń — a nie Austria -— gdyż przy­
jęło się we zwyczaju, że wszystkie 
procesy rehabilitacyjne może rozpa­
trywać tylko sąd wiedeński. Juści, że 
trybunały są zawalone robotą i sto­
sami akt. To też procesy toczą się 
żółwim krokiem.

Ten proces oczyszczenia, władzom 
okupacyjnym sprawia niemało zgry­
zoty. Pojawiają się znowu, jak grzy­
by po deszczu, głosy, w których 
dźwięczą ciche nutki pan-germańskie. 
Władze z miejsca gazety takie za­
wieszają, ale już samo pojawienie 
się tych odgłosów nasuwa poważne 
obawy. Austria stoi na rozdrożu.

mgr Cz. Pilichowśki naszkicował o- 
gólne kierunki, w jakich potoczą się 
obrady Zjazdu. „Naród polski — po« 
wiedział dyr. Pilichowski — z głę­
bokim niepokojem patrzy na przy­
szłość narodu łużyckiego, który nadal 
znajduje się jak wyspa wśród ger­
mańskiego ciemiężcy i wroga wszyst­
kiego tego, co słowiańskie. W spra­
wie łużyckiej jest przede wszystkim 
zainteresowany naród łużycki, który 
winien i będzie sam decydował o po­
litycznej formie rozwiązania kwestii 
swego istnienia. Atmosferę zespole­
nia nauki i miłości do zagadnienia 
łużyckiego przywieźli na dzisiejszy 
Zjazd przedstawiciele wszystkich pol­
skich ośrodków badawczych" Po za­
gajeniu w sesji przed — i popołu­
dniowej, którym przewodniczyli ko­
lejno prof. prof.: Roman Pollak i 
Vrtel-Wierczyński zebrani wysłucha­
li głębokich i świetnie opracowanych 
referatów prof, dr Lehr-Spławiń- 
skiego „Początki słowiańskiego za­
ludnienia Łużyc", prof, dr Widajewi-

Ciąg dalszy na stronie 4-tej 

goryl Jedną ręką za serce, a drugą 
za mordę!" Rozumiecie?!

Repeciarz: — Nie... nic, a nic nie 
rozumiem, panie starszy!

Kucharz: — E, wy tego nie zro­
zumiecie, taka analfabeta. Ale, brat­
ku, z repety nic nie będzie, zrozumia­
no?! Repety nie ma, rozumiecie?

Repeciarz: — Tak jest, panie star­
szy! . •

Kucharz: — Odmaszerować!
Repeciarz: — Panie kucharzu!
Kucharz: — W tył zwrot!
Repeciarz: — Panie...
Kucharz: — W tył...
Repeciarz: — Panie kucharzu, ja 

tylko papierosa przypalę i już idę!
Kucharz: — Co proszę?
Repeciarz: — Ognia tylko poproszę 

do „skręta" i idę!
Kucharz: — Co? Co, ma pan ma­

chorkę? <
Repeciarz: — Tak jest, panie ku­

charzu!
Kucharz: — Ale spocznijcie, spocz- 

nijcie! Pozwólcie, kolego, że ci się 
przedstawię: Szczerbinka jestem,
Alojzy Szczerbinka!

Repeciarz: — Bardzo mi przyjemnie 
— Kluseczka jestem, Kostek Klusecz­
ka (ceremonialny uścisk rąk).

Kucharz: — No, to zapalimy, kole­
go — a?_
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Nauka i miłość
(Dokończenie ze str. 3-ciej) 

esta: „Rzut oka na przeszłość Łużyc", 
prof. dr Taszyckiego „Język łużycki 
i jego stosunek do sąsiednich języ­
ków słowiańskich" i prof, dr Gra­
bowskiego „Kultura i literatura 
piękna Łużyczan".

W drugim dniu obrad, którym 
przewodniczył prof, dr Grabowski od­
czytano referaty: kierownika Wy­
działu Zagranicznego red, Paukszty 
^Aspekt moralny sprawy łużyckiej" 
i mgr E. Serwańskiego „Problem po­
etyczny sprawy łużyckiej". Zarówno 
te, jak i poprzednie referaty wywo­
łały duże zainteresowanie i dyskusję. 
W yczuwało się, że obok solidnych 
podstaw naukowych wszystkich pre­
legentów cechuje głęboka miłość do 
narodu łużyckiego i pod hasłem tej 
nauki i miłości stał pierwszy Zjazd 
poznański.

Nie sposób tu dokładnie omawiać 
i analizować poszczególne referaty i 
dyskusje. Całość materiału ma zostać 
wydana w osobnej odbitce „Strażnicy 
Zachodniej". Ponieważ i referaty i 
dyskusja zmierzały do krystalizacji 
pewnych postulatów, zostały one ze­
brane w rezolucji, którą poniżej w 
skrócie przytaczamy:

W oparciu o tezy naukowe I ogól, 
nopolski Zjaad Łużycoznawczy nau­
kowców i działaczy społecznych okre­
śla cele praktycznego dalszego dzia­
łania i ze względu na to, że Łużyce 
w obecnej sytuacji nie posiadają 
własnego ośrodka naukowego, Zjazd 
postuluje zorganizowanie przez uni­
wersytety polskie systematycznego 
studium zagadnień, związanych z Łu- 
życami. Celem stworzenia warunków 
dla podobnego studium, jak i dla 
właściwego zarysowania dróg rozwo­
jowych jego pracy oraz dla skiero- 
wania na właściwe tory całokształtu 
zainteresowań sprawą łużycką w Pol­
sce, Zjazd uchwala powołanie do ży­
cia Rady Naukowej dla Spraw Łuży- 
coznawczych, w skład której wejdą 
przedstawiciele uniwersytetów, in­
stytutów naukowych, Komitetu Sło­
wiańskiego, Towarzystw Przyjaźni 
Narodów Słowiańskich, Towarzystw 
Przyjaciół Łużyc, Towarzystwa Sło­
wiańskiego i Polskiego Związku Za­
chodni ega Dla zorganizowania Rady 
Naukowej Zjazd powołuje Komitet 
organizacyjny w składzie: przewod­
niczący: prof, dr Grabowski, wice­
przewodniczący: red. Powidzki, se­
kretarz: red. Paukszta, członkowie: 
prof. Stieber, dyr. Lutman, prof. 
Taszycki, dyr. Pilichowski i delegat 
Komitetu Słowiańskiego w’Warsza­
wie.

Zjazd uzna je za konieczne nawią­
zanie przez Radę Naukową dla 
Spraw Łużycoznawczych współpracy 
ze wszystkimi ośrodkami naukowymi 
i społecznymi słowiańskimi oraz in­
nymi ośrodkami tego typu za grani­
cą w zakresie badania sprawy łu­
życkiej.

Zjazd doceniając w pełni inicjaty­
wę Polskiego Związku Zachodniego 
w sprawach łużyckich, wyrazem 
której jest obecny Zjazd, powierza 
PZZ-towi zorganizowanie II Zjazdu 
Łużycoznawczego w roku następnym.

W dalszym ciągu rezolucja doma­
ga się wzmożenia akcji wydawniczej, 
poświęconej zagadnieniom łużyco- 
znawczym.

Zjazd stoi na stanowisku, że spra­
wę określenia formy państwowości 
narodu łużyckiego powinien określić 
i ustalić sam naród łużycki, wolny 
od presji germańskiej. Kwestia uzy­
skania przez Łużyce niepodległości 
nie wyklucza możliwości rozwoju po­
litycznego, społecznego, kulturalnego 
i gospodarczego przyszłych Niemiec. 
Zjazd stwierdza konieczność przyj­
ścia z pomocą gospodarczą narodowi 
łużyckiemu. Zjazd, stojąc na stano­
wisku nienaruszalności układu pocz­
damskiego uważa, że ONZ realizując 
szczytne hasła, dla których powstała, 
powinna postawić sprawę uzyskania 
niepodległości przez naród łużycki na 
Konferencji Pokojowej, która ma o- 
kreślić przyszłą formę polityczną 
Niemiec. Zjazd zwraca się w dalszym 
eiągu z apelem do wszystkich sło-

Na marginesie zjazdu autochtonów Zaema Lubuskiej

Ludzie pracy
Babimoet, w paździemtUcn. O tyeh twardych, dzielnych rołni-

Głównym dominującym uczuciem, 
jakiego doświadczyłam uczestnicząc w 
Zjeździe Autochtonów był... wstyd. 
Wstyd, że doszło do tak gorszących 
rzeczy, jak ograbianie i wywożenie 
szczerych prawych Polaków za Odrę, 
że odmawiano im prawa obywatel­
stwa, że ich szykanowano.

Uczucia wstydu nie zmniejszył 
fakt, że ludzie którzy tutaj pierwsi 
dotarli, wątpliwej często jakości pio­
nierzy, nie znali problemu byłych Po­
laków za granicą, że między szyka­
nującymi autochtonów i przedsta­
wicielami władz administracyjnych 
na niższych szczeblach znajdowano 
członków SS.

Dopiero uczucie dumy wzbudza 
świadomość, że zwołanie takiego zja­
zdu, w którym uczestniczył również 
h. wojewoda poznański a obecny mi­
nister Inf. i Prop, dr Widy-Wirski, 
i odwaga wysłuchania gorzkich słów 
prawdy dowodzi dużej naszej dojrza­
łości. politycznej, że wiemy, gdzie 
do i chcemy do naprawić, że stać 
nas synów jednej Ojczyzny, na za­
łatwienie spraw drażliwych i to 
szczerze, jasno, po męśku.

Na śmiało i jasno postawione za­
rzuty ze strony autochtonów przed­
stawiciele władz odpowiadali nie wy­
bielaniem winnych i tłumaczeniem się, 
ale owszem, potępieniem winowajców 
i przyznaniem, że niemożliwością by­
ło ustrzec się usterek i niedociąg­
nięć w pierwszym okresie po prze­
waleniu się zawieruchy wojennej.

I oto co słyszymy w odpowiedzi z 
przemówień autochtonów — „My 
wiemy, że zawinili ludzie, nie Ojczy­
zna. Matki naszej miłować nie prze­
staliśmy i nie przestaniemy. Przy­
rzekamy trwać tutaj i pracować..."

Czyż takie stanowisko nie jest do­
wodem wielkiego wyrobienia spo­
łecznego? Jak Polska długa i szeroka 
powinna się dowiedzieć o tej naszej 
wspan' i straży nad Odrą.

O t; > twardych, zahartowanych 
ludziach toczących walkę z wrogiem 
w każdej dziedzinie swego życia.

kach jak Marceli Górny z Pszczew, 
który wyraucony z ojcowizny przez 
Niemców w "r. 1939, wywieziony na 
roboty w głąb Niemiec; z całej rodzi­
ny wróeił tylko on i jedna siostra.

Wrócił do zgliszcz i pustki. Dziś po 
roku pracy, uprawia już całą 180 
morgową gospodarkę, ma już w obo­
rze 2 krowy i 10 cieląt, ma również 
i inny przychówek. Buduje dom.

Pracuje w gospodarstwie ponad 
siły ten 12-letni Gienek z Podmoki, 
przy tym uczeń 5 kl. szkoły powszech­
nej. Odpowiada rezolutnie i czysto 
po polsku.

Pracuje Mroczków i akowa, u której 
przez cały czas wojny prowadzono 
tajną szkołę polską. Przechowywała 
książki, uczniów i nauczycieli.

Pracuje i „król Polaków" Cichy z 
Kramska i ci z Dąbrówki Wielkiej i 
Babimostu i Kargowej i Piły i z wie­
lu innych miejscowości.

Wobec tych bohaterów pracy, jako 
zadośćuczynienie za ich przejścia, za 
ich postawę, ehciałoby się, ot, tak 
doraźnie im wszystkim pomóc.

Gienkowi i Józkowi ofiarować 
książki i zeszyty, Górnemu coś z in­
wentarza, temu to, innemu tamto — 
lecz tu na sali, gdzie zjazd się odby­
wa — nic z tych rzeczy nie ma. Więc 
tylko patrzymy na siebie przyjaźnie, 
życzliwie i rozmawiamy i mocno ści­
skamy sobie ręce przy pożegnaniu.

Oni — przez pbecność ministra i 
przedstawicieli społeczeństwa z „cen­
tralnej Polski" — odczuli żywo, że 
już są „pod opieką Macierzy" — my 
mieliśmy okazję poznać Polaków ży- 
iących według ideału: w zgodzie 
między sobą, w fantastycznej miło­
ści do Ojczyzny, o której nie wolno 
źle mówić, uznających pracę, pracę, 
i jeszcze raz pracę jako wypełnienie 
swego życia

Mlając taki wartościowy element 
na Ziemiach Odzyskanych możemy 
oprzeć na nich, jak na fundamencie, 
wielkie dzieło odbudowy, dzieło repo. 
lonizacji tych ziem.

Bwba/ra Kraszewska.

Z^aad wypowiedział się dalej 
ostro przeciwko podważaniu na­
szych praw do granic na Odrze i 
Nysie przez polityków angłosa- 
skiefa i stwierdził, że na „ziemiach 
naszych przesiąkniętych krwią i 
potem szeregu pokoleń polskich nie 
może przebywać ani jeden Nie 
miec“. Zjazd zwrócił się do Rządu 
Jedności Narodowej z apelem, aby 
ludności autochtonicznej zapewnio

ny został większy udział w Radach 
Narodowych oraz administrac  ̂
państwowej i samorządowej. We­
zwano również Rząd do wydania 
odpowiednich okólników celem 
zmiany nastawienia władz admini­
stracyjnych wobec ludności auto­
chtonicznej i zakończenia raz na 
zawsze krzywdzącego traktowania 
jej i utożsamiania z Niemcami.

Ważka rezolucja SP w Gnieźnie 
Pełne uznanie dla poczynań władz naczelnych Stron. 

Pracy w realizacji tez programowych
GNIEZNO. W tych dniach od 

była się w Gnieźnie konferencja 
powiatowa Stronnictwa Pracy, na 
którą przybył z Warszawy, z ra 
mienia władz naczelnych SP, po­
seł do KRN dr Lityński. Bezpo­
średnio po konferencji, która usta 
liła m. in. skład delegatów na 
Kongres Str. Pracy w listopadzie 
br. w osobach: Troszaka, Stephana, 
Nowaka, Rezulaka, Andrzejewskie­
go, mgr Szymańskiego, Żamow- 
skiego i jako zastępcy Adamskier 
go, odbyło się w sali Hotelu Euro­
pejskiego zebranie publiczne człon­
ków Str. Pracy. Centralnym 
punktem tego zebrania był obszer­
ny referat posła dr Lityńskiego, 
który omówił ostatnią sesję Krajo­
wej Rady Narodowej. Szczególnie 
podkreślił mówca sprawę upo-

na nasze granice zachodnie, oraz 
wobec łagodnego wyroku, jaki zar- 
padł w Norymberdze na zbrodnia­
rzy niemieckich.

Odnośnie Narodowego Planu Go­
spodarczego rezolucja stwierdza 
konieczność jego realizacji jaka 
warunku gospodarczego uzbrojenia 
Polski. Rezolucja popiera wniesio­
ną przez przed sta wicieM Str. Pra­
cy na ostatniej sesji KRN popraw­
kę w zakresie równouprawnienia 
inicjatywy prywatnej.

Wreszcie rezolucja wyraża pełne 
uznanie i poparcie naczelnym wła­
dzom Str. Pracy w realizacji tez 
programowych naszego ruchu na- 
rodowo-robotnńszego w oparciu o 
światopogląd chrześcijańsko spo­
łeczny i zapewnia te władze, że spo 
łeezeństwo nasze doprowadzi do 
sukcesu wyborczego kandydatów 
naszego stronnictwa, gdyby ono

wszechnienia, a nie zniesienia wła­
sności. W zakończeniu zebrania 
zgromadzeni uchwalili rezolucję, 
w której dali wyraz swemu obu- . _ 
rżeniu wobec ataku min. Byrnesawłasnych list wyborczych.

zdecydowało sięgnąć bezpośrednio 
po jego zaufanie, na podstawie

JIo marginesie

Hitlerowcy i jeńcy wojenni

Rezolucja Polaków-autochtonów Ziemi Lubuskiej 

„JesieśiEł na ln| lim oospodariaiiii 
i uczynimy z niej wzór dla całej Polski^

Na pierwszym Zjeździe Polaków- 
autochtonów Ziemi Lubuskiej, jaki 
odbył się w dniach 5 i 6 bm. w Ba­
bimoście z udziałem min. Inf. i 
Prop, dr Widy Wirskiego, powzię 
ta została odpowiednia rezolucja 
deklarująca gotowość ludności au­
tochtonicznej do dalszej wytężonej 
pracy dla dobra Narodu i Pań 
stwa Polskiego. Uczestnicy zjazdu 
stwierdzają, źe jako pełnoprawni 
obywatele Reczpospolitej wytężą 
wszystkie siły, aby ich praca dla 
Polski dała jak najlepsze wyniki 
we wszystkich dziedzinach. '„My 
lud polski gnębiony przez całe 
pokolenia — mówi deklaracja — 
jesteśmy na tej ziemi gospodarza

mi i pracować będziemy, aby we­
spół z osadnikami i repatriantami 
odbudować zniszczone przez Niem­
ców i wojnę nasze wsie i miasta. 
Przyrzekamy, że doprowadzimy je 
do stanu kwitnącego jako wzór dla 
całej Polski".

W deklaracji oświadcza się da 
lej, że krzywdy, jakich doznała w 
pierwszym okresie ludność auto 
chtoniczna z winy nieuświadomio­
nych jednostek, którym zdawało 
się, że poza granicami z 1939 r. nie 
mieszkają Polacy, nie mogą po­
mniejszyć radości, z jaką powitany 
został przez tą ludność fakt zwy­
cięstwa i powrotu na łono Matki 
Polski.

Powolna akcja denazyfikacyjna w 
Niemczech w stosunku do byłych 
przywódców hitlerowskich jest pow­
szechnie znana. Dwie gazety niemiec­
kie, opisujące obóz jeniecki i obóz 
dla internowanych nazistów doskona­
le ilustrują stosunki w dzisiejszych 
Niemczech okupowanych.

„Hamburger AJlgemeżne Zeitumg" 
podaje kilka szczegółów dotyczących 
pewnego obozu przejściowego dla 
jeńców wracających z Anglik Pry­
mitywne urządzenia obozu — pisze 
dziennik — o fatalnych warunkach 
higienicznych i mieszkaniowych sta­
ją się czystą torturą. Za każde lekkie 
przeoczenie grozi 4 tygodnie aresztu. 
Często zdarza się, że jeńcy pozbawie­
ni zostają ich własności prywatnej 
pochodzącej z oszczędności.

Tymczasem wg. informacji poda­
wanych przez „Die Wett“, obóz dla 
internowanych hitlerowców zdaje się 
być raczej domem wypoczynkowym. 
W jednym miesiącu przychodzi do 
obozu 16 ton paczek. Stanowi to 1 kg 
na osobę co tydzień. Na dzienne me­
nu składa się najczęściej mięso woło­
we, ziemniaki oraz 2 rodzaje kapu­
sty. Należy przy tym zaznaczyć, że 
internowani niezależnie od paczek o- 
trzymują normalne przydziały żyw­
nościowe. Przepisy i zwyczaje, a 
zwłaszcza przy wejściu swych przeło­
żonych rozkazy „Achtung" i „Wei- 
termachen" przypominają na każdym 
kroku organizacje hitlerowskie.

Przestępcy ci spokojnie czekają na 
wyrok urzędów dla usuwania pozo­
stałości hitlerowskich, który albo ich 
zwolni, albo wyśle na przeszkolenie.

Delegacja przedstawicieli fabryk szwedzkich w Gorzowie 

Eiekirylikatfi Ziemi liiBiei 
Gigantyczne plany elektryfikacyjne w ramach 3-letniego 

planu inwestycyjnego

tfastig do ońuroia 
Xapramy do podłóg
orax mydła 

znane: akości poleca 
Fabryka Techniczno Chemiczna

„fokół“
'f DG Oc ZCZ, ulica Grudziądzka nr /b 

Wysyłki za naliczeniem 626$

wiańskich Akademii Nauk, aby wy­
stąpiły w obronie narodu łużyckiego 
i w ten sposób uratowały od zagłady 
język łużycki i kulturę narodową łu­
życką. Zjazd z przyjemnością przyj­
muje do wiadomości uchwałę PZZ o 
ustaleniu 6 stypendiów dla akademi­
ków i uczniów-Łużyczan, studiują­
cych w Polsce i apeluje do wszystkich 
organizacji i towarzystw pracujących 
dla sprawy łużyckiej o utworzenie 
dalszych stypendiów.

K edyśmy parę dni temu z tego 
miejsca witali inaugurację Zjazdu 
łużycoznawczego w Poznaniu, wyra­
ziliśmy życzenie, aby Zjazd ten przy­
czynił się do konsolidacji działalności 
prołużyckiej w Polsee na torach rze­
telnej, na naukowych przesłankach 
opartej pracy. Życzyliśmy Zjazdowi

by przekształcił się w trwałą, nad­
rzędną organizację, która umożliwi 
praktyczne wykonywanie realnej po­
mocy dla Łużyczan j Łużyc. Zjazd 
poznański nie zawiódł naszych ocze­
kiwań, ale przeciwnie, przez gromad­
ny i entuzjastyczny akces świata na­
uki polskiej, przez serdeczne zainte­
resowanie się i poparcie szerokich 
kręgów społeczeństwa dowiódł raz 
jeszcze, że nie wygasł w Polsce testa­
ment rektora Alfonsa Parczewskiego, 
że miłość dla Łużyc jest wszechobej- 
mująca i nie spala się w ogniu sło­
mianych zapałów, ale zostawia trwa­
ły osad, mocne podwalimy dla przy­
szłego pokoju w tej części Europy. 
Nauką i miłością przekraczamy błę­
kitne wody Nysy. Lg.

POZNAŃ (S). W Gorzowie prze­
bywa specjalna delegacja przedsta­
wicieli fabryk szwedzkich z dyr. Da- 
linem na czele. Przybyli oni do Go­
rzowa w towarzystwie przedstawi­
cieli Centralnego Zarządu Energety­
ki z nacz. inż. Neyem na czele. Przed­
stawiciele przemysłu szwedzkiego u- 
zgodnili na miejscu ostateczne szcze­
góły dostaw dla wielkiej elektrowni 
okręgowej, która ma być zbudowana 
w (Jorzowie o mocy 28.000 kw. Dla 
tej elektrowni mają być wykorzysta­
ne budynki fabryczne dawnej elek­
trowni I. G. Farben. Turbozespoły 
dla tej elektrowni zostały już zamó­
wione przez Poznańskie Zjednoczenie 
Energetyczne również w fjzwecji w 
czerwcu br., a obecnie uzgodniono za­
mówione urządzenia nawęglania i 
zmiękczania wody, które pozwolą na 
uruchomienie tej elektrowni przy­
puszczalnie już w końcu 1948 r.

Oprócz budowy tej elektrowni o-

kręgowej Gorzów stanie się central­
nym punktem węzłowym dla elektry­
fikacji Ziemi Lubuskiej, gdyż nowa 
elektrownia okręgowa pędzana będzie
liniami wysokiego napięcia 110.000 
kw. z Poznania, Szczecina i Dolnego 
Śląska. Ponadto na drodze linii z Go­
rzowa w kierunku Dolnego Śląska 
znajduje się olbrzymia elektrownia 
wodna w Bobrowej Górze koło Kro­
sna. Zostanie ona również odbudo­
wana w ciągu najbliższego 3-letniego 
okresu inwestycyjnego i uruchomianą 
najdalej w 1949 r. o mocy 25.000 kw, 
a w następnym roku powiększona 9 
dalsze 25.000 kw.

Zaznaczyć należy, że zamierzenia 
państwowego 3-letniego planu inwe­
stycyjnego przewidują dla Gorzowa 
uruchomienie wielkiej fabryki włó­
kien sztucznych, którą zatrudni do 
12.000 pracowników. Miasto Gorzów 
liczy ponad 30.000 mieszkańców.

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA o%
Nowomke&»l«i 3. tei. 237-32

Sprzedaż tylko hurtowa (tssori
Wszelka drobna galanteria i konfekcja
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19 posiedzenie Wo ewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu 

Pnuwiii njtwij teaiiliioo 
Mgr. Radzicki drugim wicewojewodą poznańskim — Uczczenie pamięci wicepre­
zydenta Guntera — Sprawa opałowa na porządku obrad — Kwestia nienaruszalności 

naszych granic i stworzenie bloku wyborczego w nadchodzących wyborach
POZNAN (s). 19-te z rzędu po- nie tych dwuch aktów państwo tnym, potwierdzi, jak poważnie i

głęboko należy podejść do tak waż 
nego aktu państwowego.

„Reasumując moje przemówienie

BERLIN (ZAP). Przed zbliżają­
cymi się wyborami krajowymi w so­
wieckiej strefie oraz komunalnymi w 
Berlinie niemieccy politycy ożywili 
swą działalność.

Przywódca socjalistów dr Schuma­
cher dopuścił się znów bezczelnego 
ataku na Polskę, oświadczając, że 
Niemcy będą walczyć o ziemie na 
wschód od Odry i Nysy. Wyraża on 
również zadowolenie, że Niemcy zo­
stali uwolnieni na procesie norym­
berskim od zbiorowej winy.

Dr Kuelz, przemawiając z ramie­
nia liberal-demokratów, stwierdza, że

siedzenie WRN pod przewodnie 
twem p. Piękniewskiego rozpoczęło 
się przemówieniem nowego woje-
wody poznańskiego Stefana Brze­
zińskiego:

„Wysoka Rado!
„Obejmując urząd Wojewody Po­

znańskiego, zdaję sobie sprawę z 
powagi tego stanowiska i z tych 
zagadnień jakie przede mną stoją. 
Podejmuję pracę na tym ważnym 
odcinku z całą świadomością, że 
użyję wszystkich sił, aby praca 
moja przyniosła dodatnie wyniki 
dła Państwa i Województwa. W 
zamierzeniach moich oprę się o 
wszystkich łudzi dobrej woli, któ­
rym troska o wartości ogólne leży 
na sercu, Z pełną życzliwością i 
zrozumieniem wysłucham każdego, 
kto mi wskaże drogę do spełnienia 
dobrego czynu. Stanowczo i bez­
apelacyjnie odrzucę podsuwane mi 
myś^i, które miałyby godzić w in­
teres ogólny. Wierzę niezbicie, że 
Wysoka Rada w moich zamierze­
niach poprze mnie całkowicie, al­
bowiem doświadczenie zdobyte, 
zapał do pracy, rzeczowe podejście, 
naw skroś demokratyczne oblicze, 
dają pełną gwarancję, iż nasz ma­
ły parlament widzi w jak najszer­
szej współpracy pozytywne korzy­
ści. Stare powiedzenie: „w jedno­
ści siła" nie jest tylko pustym 
dźwiękiem i nie nie straciło ze 
swej aktualności. Wprost przeci­
wnie — nabrało wyrazu i jest dziś 
naszą koniecznością życiową. Ubo­
lewać tylko wypada, że nie znaj­
duje w naszym społeczeństwie na­
leżnego mu zrozumienia Nie mniej 
jednak należy czynić wszystko, aby 
tę jedność budować.

„Potrzeby i troski naszego wo­
jewództwa są rozliczne jak roz­
liczne są potrzeby i troski eałej 
Polski. Rząd Jedności Narodowej 
walczy o usunięcie braków w ska­
li ogolno-państwowej, my wal­
czyć będziemy o złagodzenie skut­
ków wojny na swoim terenie. Apro­
wizacja, odbudowa, zagospodaro­
wanie Ziem Odzyskanych i cały 
szereg innych żywotnych zagadnień 
oto elementy składające się na ca­
łość naszej pracy i naszych wy­
siłków. Nic tu nie znaczy jeden 
człowiek, ani jedna jakaś grupa 
społeczna. Wysiłek świata pra­
cy: mięśni robotnika i chłopa, móz­
gu inteligencji pracującej złożą się 
dopiero na efektywne wyniki.

„Całokształt naszej gospodarki 
państwowej, prowadzony i realizo­
wany eelowo i konsekwentnie 
wskazuje, że najpoważniejsze trud­
ności zostały już przełamane i że 
wkroczyliśmy w okres powolnej 
ale stałej stabilizacji. Improwizo­
wanie jest już daleko poza nami. 
Uchwalony na ostatniej sesji Kra­
jowej Rady Narodowej budżet i 
Narodowy Plan Gospodarczy są te­
go najlepszym dowodem. Znaczę

Najnowszy typ kilkuosobowego szybowca angielskiego.

Konientiyune iHM DHrtie
na granicę wschodnią!

Czelność socjal. niemieckich przechodzi wszelkie granice

Ziemia, o której nawet mapy niemieckie

Słowno mówią, źe jest polska 
Jlnpisał: 3.

Sławno, w październiku
Sławno,... Sła—a—awno! — pa 

da okrzyk w uszy zmęczonych po 
dróżujących i wysiadam spokojnie 
i bez tłoku na sławneński peron. 
Miasteczko wita mnie ozięble obo 
lałymi ramionami zrujnowanych 
ulic i idę w nie niespokojny i z lę 
kiera, czy spotkam dość ludzi, z 
którymi współżyć potrafię.

Ulica Żymierskiego przeraża swą 
beznadziejną pustką, tym bardziej, 
że gdzieś w oddaleniu widzę jej ko 
nieć i pole. Przejść muszę więc w 
prawo, by znąleżć ludzi i inny 
świat, w którym tętni życie i wre 
praca.

To małe miasteczko na ’linii ko­
lejowej, biegnącej wzdłuż wybrzeża, 
jest jakieś dziwnie odmienne od 
wszystkich widzianych dotąd i jest 
miastem o którym mało się słyszą

wych ma sens bardzo głęboki, gdyż 
daje Rządowi możliwość prowadzę 
nia gospodarki planowej i równo-
miernego rozkładania na poszczę 
gólne jednostki terytorialne po­
trzeb i ciężarów. Odbije się to 
niewątpliwie dodatnio na naszym 
województwie, gdyż stanowiąc w 
organizmie państwowym jednost 
kę terytorialnie największą i go 
spodarczo wysoko postawioną, wo 
jewództwo nasze brać będzie żywy 
udział w realizowaniu planu go 
spodarczego, wyciągając oczywiście 
dla siebie odpowiednie korzyści. 
Założenia Planu Odbudowy Gospo 
darczej: podniesienie poziomu sto­
py życiowej mas pracujących, sca 
lenie Ziem Odzyskanych z ziemia­
mi dawnymi, zwiększenie udziału 
przemysłu i usług w produkcji do 
chodu narodowego Polski, podwyż­
szenie konsumeji, finansowanie in- 
westycyj — jeśli wymienić tylko 
najważniejsze — są istotnie obli­
czone na skalę niepoślednią i Wo 
jewództwo Poznańskie musi sta­
nąć na wysokości zadania, aby 
stanowiło przykład dla innych 
przez wniesienie należytego wkła­
du w urzeczywistnienie tych za 
mierzeń.

„Jest rzeczą jasną, że system go­
spodarczy państwa zależy w pe­
wnej mierze od sytuacji politycz­
nej wewnątrz kraju. Krystalizacja 
polityki wewnętrznej w Polsce, ści­
ślej mówiąc stanowisko poszczę 
gólnych stronnictw demokratycz­
nych, jest dziś już zbyt widoczne, 
aby nie rozumieć, że układ stosun­
ków zewnętrznych i wewnętrznych 
zmusza nas do głębokiego i powa­
żnego zastanowienia się, czy do o- 
becnej rzeczywistości w Polsce na­
stawić się należy pozytywnie, czy 
też nadal trwać w niezrozumiałym 
uporze i stosować — jak to nieje­
dni czynią — zupełną negację. Po­
litykę bowiem można uprawiać 
dwojako*

L dla celów doktrynerskich, jako 
sztukę, czy szkołę dla mówców 
wiecowych i

2. jako odbicie myśli społeczeń­
stwa w chęci przysłużenia się swe­
mu narodowi i państwu.

.Tylko ten drugi rodzaj polityki 
ma u nas rację istnienia. Kto w 
polityce ogląda się na siły stojące 
poza narodem i państwem, ten mu­
si zdać sobie sprawę, że nie przy­
czynia się nawet w najmniejszej 
mierze do podbudowy fundamen­
tów bytu państwowego. Wprost 
przeciwnie, fundamenty te podko­
puje.

„Nadchodzące wybory wy każą 
niewątpliwie, że społeczeństwo pol­
skie zrozumiało, gdzie leży jego si­
ła i przyszłość. Zwłaszcza społe­
czeństwo wielkopolskie, które za­
wsze potrafiło interes narodowy 
przeciwstawić interesom prywa-

ło. Schlawe — niemiecka nazwa o- 
bija się jeszcze o uszy, wymawiana 
ustami niewysiedlonych dotych­
czas Niemców. Widzę ich wszędzie 
bez białych opasek na rękawach. 
Urzędnik pocztowy jest bardzo u- 
przejmy i dla mnie i dla jakiejś 
Niemki, która wymawiając „bitte" 
poleca sprzedać mu właściwy zna­
czek. To twarde wyrażenie, rzu­
cone niemieckie słowo, jest dla 
mnie czymś dziwnym tu, w kraju, 
o którym nawet niemieckie mapy 
mówią, że jest polski. W miej­
scu mojej pracy na ścianie wisi 
(Pharus) — Kartę des Kreises 
Schlawe. Wodzę palcem po osa— 
dach, wsiach i miastach, których 
nazwy nie brzmią inaczej, tylko po 
słowiańsku: Neu Warschow, Wen-
1'sch Tychów, Alt Kraków, Neu

Kraków, Wendteeh Puddi^ar, Bor-piyś przecudne *ó*e (dziś podobno

stwierdzić pragnę, że dążyć będę 
do jak najściślejszej współpracy z 
całym społeczeństwem wielkopol 
skim i ze wszystkimi stronnictwa­
mi demokratycznymi, aby poprzez 
tę współpracę przyczynić się w 
miarę sił i możności do zrealizowa­
nia planów gospodarczych i poli­
tycznych Rządu Jedności Narodo 
wej.

„I uważam, dopiero dziś przez 
bezpośrednie zetknięcie się z Wy­
soką Radą — urząd swój defini - 
tywnie i oficjalnie za objęty".

Po złożeniu ślubowania przez no­
wo przyjętych członków przyjęto 
sprawozdanie Komisji Weryfika 
cyjnej oraz sprawozdanie prezy 
dium z działalności za miesiąc 
wrzesień Uznając ofiarną pracę 
mgr Radzickiego na stanowisku 
naczelnika Wydziału Administra­
cji Samorządowej oraz jegi facho 
we uzdolnienia, jak również fakt, 
że województwo poznańskie ma 
tylko jednego wicewojewodę i uzna 
jąc konieczność obsadzenia dal 
szych stanowisk wicewojewodów, 
poseł Izydorczyk w imieniu PPR i 
PPS wniósł o zaopiniowanie na 
stanowisko II. wicewojewody mgr 
Radzickiego. Po krótkiej dyskusji 
wniosek uchwalono w tajnym gło­
sowaniu.

Z kolei uczczono pamięć zmarłe 
go nagłe III. wiceprezydenta mia 
sta Poznania Władysława Gunte 
ra. Dość obszernie omówiono spra 
wę opałową. Według oświadczenia 
ministerstwa przydziały dla społe­
czeństwa naszego województwa 
nadejdą prawdopodobnie dopiero 
w ciągu listopada względnie gru 
dnia. Koks przydzielony na kart 
ki żywnościowe, który nie został 
rozprowadzony, zużytkowany bę­
dzie na opalanie szkół. Radzono 
wysłać specjalną delegację, która 
musiała by interweniować w Cen 
trali Zbytu w Katowicach, by roz­
dzielnik wykonany został w ter­
minie. Wyrażono przy tym oba­
wę, że węgiel może być dostarczo­
ny dopiero na wiosnę. W obszer­
nym sprawozdaniu wojewoda po­
znański zreferował działalność ad- 
ministr. państwowej za III kwar­
tał. Wicewoj. Grosicki przedstawił 
całokształt gospodarki na terenie 
województwa poznańskiego po 
czym na wniosek dr Szałagina 
WRN uchwaliła rezolucję, w kto 
rej m. in. mówi, że dla szybkiego 
odbudowania zniszczeń wojennych 
jak i jedności, dla zadokumentowa 
nia naszego stanowiska w stosun­
ku do obrońców Niemiec, stoi na 
stanowisku nienaruszalności na­
szych granic zachodnich i uważa 
za konieczne stworzenie bloku wy­
borczego w nadchodzących wybo 
rach.

kow, Bałentnin, Malchow i wiele 
innych zniekształconych nazw, któ­
re dziś oczyszczają się z obcego na 
lotu, by lśnić i trwać już wiecznie.

Sławno jest zniszczone, bardzo 
zniszczone. Rynek odstrasza wyglą 
dem i tylko w dni targowe pełen 
jest gwaru. Wydaje się wtedy, że 
czarodziejskim sposobem przenie­
siono tu rynek wschodnio kreso­
wego miasteczka. Tyle tu odmian, 
akcentów polskiej mowy, tyle ty­
pów z tamtych stron i zwyczajów. 
W ruinach i zakamarkach wróżą 
cyganki z kart i z rąk, a w około 
nich ciekawe dziewczęta i chłopcy 
grupują się z otwartymi ustami i 
słuchają z zainteresowaniem.

Przez dwie stare bramy, których 
szczyty dominują nad miastem, 
przechodzę skupiony. Tuż obok 
nich wszystko prawie zniszczone. 
Domy mieszkalne zbudowane póź 
niej niż te dwie stare budowle, le 
żą w prochu. Na dachach bram bo­
ciany uwiły sobie gniazda i do nie­
dawna widoczne były tam ciągle.

Przez park, w którym rosły kie

Pierwsze plenarne posiedzenie

Państwowej Rady WFiPW
WARSZAWA. Odbyła się tu 

pierwsza plenarna sesja Państwo­
wej Rady WF i PW. Zebranie za­
gaił przewodniczący Tymcz. Kom. 
Org. Rady płk. Gilewicz witając 
delegatów oraz przedstawicieli mi­
nisterstw płk. Kuszko (Min. Obro­
ny Nar.) dr Pasierbińskiego (Min. 
Oświaty), dr Michejdę (Min. Zdro­
wia) , prezesa Janusza (Zw. Samop, 
ChłJ oraz przedstawicieli Min. 
Admin. Publ. i Min. Pracy i Opieki 
Społ

Przedstawiciele Ministerstw wy­
głosili przemówienia, podkreślając 
zgodnie ważność pozycji jaką kul­
tura fizyczna stanowi w życiu na­
rodu i życząc zebranym pomyśl­
nych wyników obrad.

Po tych przemówieniach dr Za­
jączkowski odczytał sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Tym 
czasowego Komitetu Organizacyj­
nego Rady. Następnie p. Maciu- 
kiewicz wygłosił bardzo obszerny 
i wyczerpujący referat programo­
wy.

W dalszym ciągu obrad udzielo 
no absolutorium Komitetowi Orga­
nizacyjnemu Rady i na wniosek 
Komisji-Matki wybrano Prezydium 
w składzie następującym: przewo­
dniczący — płk. Gilewicz, członko 
wie — dr Zajączkowski, p. Maciu- 
kiewicz, dr Kafliński mgr Jan 
Skład, p. J. Nowak i prof. Zygler.

Po wybraniu Prezydium dyr. 
PUWF i PW, inż T. Kuchar wy­
głosił referat sprawozdawczy i pro­
gramowy. Dyr. Kuchar podkreślił 

wyszabrowane) przechodzę do ma­
łego nowoczesnego katolickiego ko­
ściółka. We wnętrzu jego kilka osób 
wpatrzonych w umęczonego na 
krzyżu Chrystusa. Przed wielkim 
ołtarzem kapłan chrzci polskie 
dziecko urodzone tu, na polskiej 
ziemi, w polskim mieście.

Sławno jest osiedlem cichym i 
chyba tylko dlatego żyje, że jest 
siedzibą władz powiatowych. Poło­
żone w lewo od Wipru, poprzecina­
ne szeregiem wodnych kanałów, 
wabi swym nieprzeciętnym pięk- 

według postanowienia w Poczdamie, 
granicę ustali Konferencja Pokojo­
wa. Peza tym dr Kuelz domaga się 
rehabilitacji wszystkich wpływowych 
hitlerowców oraz uprawnienia i przy­
śpieszenia procesów denazyfikacyj* 
nych.

Przywódca komunistów, Maks Rey- 
mann, określił na wielkim wiecu w 
brytyjskiej strefie te wszystkie ataki 
na wschodnie granice jako „tani i 
niegodny manewr". Jego zdaniem 
niebezpieczeństwo skrócenia terenu 
na zachodzie Niemiec jest większe 
niż na wschodzie.

ubytek ilościowy naszej młodzie­
ży do lat 1§, który wyraża się licz­
bą 1.100,000. Ludność w wieku od 
18 do 65 wykazuje pewną zwyżkę 
(240 tys.), starców mamy więcej o 
890.000 Przy niedoborze młodzie­
ży następuje obniżenie potencjału 
gospodarczego w kraju.

Młodzież polska wymaga więc 
specjalnej opieki w zakresie swego 
rozwoju moralnego i fizycznego. 
Aby praca była racjonalna i pro­
duktywna, musimy uniknąć wszel­
kiej dwutorowości w realizowaniu 
jej.

Obrady pierwszego dnia zakoń­
czono dyskusją nad powyższym re­
feratem.

W drugim dniu obrad przystą­
piono do ustalenia regulaminu Ra­
dy. Z najważniejszych spraw, ty­
czących bezpośrednio obecnej rze­
czywistości, postanowiono: jak naj­
szybciej uruchomić Akademię WF; 
wystąpić o powiększenie budżetu 
PUWF i PW; wprowadzić obowią­
zek wf. na wyższych uczelniach; 
wystąpić o powiększenie ilości go­
dzin wf. w szkołach; postarać się 
o zmniejszenie opodatkowania im­
prez sportowych; postarać się, aby 
sport i wf. były uwzględnione w 
3 letnim planie odbudowy gospo­
darczej; wszystkie urządzenia spor 
towe, użytkowane w innych celach, 
przeznaczyć do celów wf. i sportu; 
wystąpić, aby samorządy przezna­
czyły przynajmniej 2% na wf. i
sport; zagadnienie udziału Polski
w Olimpiadzie 1948 przekazać 
Związkowi Związków Sportowych; 
starać się o utworzenie dodatkowe­
go budżetu na cele wf. i sportu 
przy Prezydium KRN.

Najbliższą sesję Rady postano­
wiono zwołać na dzień 16. 10 br. 

£eąia~QcachóuL 6:1 (2:0)

WARSZAWA. Mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasy A przyniósł wy­
sokie zwycięstwo „Legii" nad Gro- 
chowem.
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Czwartek: 10 października 
Katolicki:, Franc. Borg. 
Słowiański: Lutomierza

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel. 24-29).
# (a) Zebranie podkomisji mie­

szkaniowych zakładów pracy. OKZZ 
zwołuje na dzień 10 bm o godz. 15 
w sali przy ul. Toruńskiej 30 zebra­
nie wszystkich podkom. mieszk. za­
kładów pracy. Z zakładów, gdzie 
nie istnieje jeszcze taka .podkomisja 
przybędą wybrani delegaci.

* (a) Okr. Komisja Z w. Za w. ' 
rozpoczęła rozsprzedaż biletów te­
atralnych ze zniżką 50% na ponie­
działek dnia 14 bm. (komedia Fre­
dry .Damy i Huzary").

# (a) Baczność Inwalidzi Woj. 
Żarz. Okr. Zw. Inw. Woj. wzywa 
wszystkich inwalidółw wojennych 
RP do wstąpienia do Spółdzielni 
Zw. Inw. Zarząd rejestruje również 
wszystkich stolarzy, ślusarzy i mon­
terów samochodowych celem utwo­
rzenia spółdzielni pracy wymienio­
nych zawodów. Zgł. przyj. Ref. 
Spółdz. Zw. Inw. w Bydg. (K.S. 
Markwarta 2) od g. 9 do 12.
# (a) W niedzielę, 13 bm. o g- 

15 odbędzie się w lokalu BTW (św. 
Floriana 6) ogólne zebranie człon­
ków Towarzystwa Miłośników Mia­
sta Bydgoszczy, połączone z wrę­
czeniem dyplomów i upominków w 
postaci kwiatów obywatelom, któ­
rzy w okresie trwania uroczystości 
600-lecia przybrali kwiatami swe 
balkony, okna i uporządkowali wzo­
rowo ogródki przyfrontowe

* (a) Bydgoski Chór Męski. Ze­
branie dnia 11 bm. o g. 19 w loka­
lu p. Bielawskiego (Pomorska 59) 
Sympatycy mile widziani.

♦ (a) Uniwersytet Niedzielny 
TUR na Czyżkówku (w szkole pow­
szechnej im. Konarskiego) w sobotę 
12 bm. o g 17 wykład o Stanach 
Zjednoczonych wygłosi p. Sokołow­
ski.

# (a) Uniwersytet Niedzielny 
TUR na Szwederowie (w szkole 
powszechnej im Jagiełły) w sobo­
tę 12 bm. o g. 17 wykład o ciągło­
ści życia na ziemi, połączony z po­
kazami mikroskopowymi, wygłosi 
kier, szk Jendryczka.

Tajemnicze zaginiecie 
dwóch młodych kobiet 

BYDGOSZCZ (ea). Ub. niedzieli 
wyszły z domu p- Salomei Flieder 
dwie jej siostrzenice, 19-łetnia Ma­
ria Łukaszewska i 27-letnia Helena 
Flieder i dotąd nie powróciły do 
domu.

Tajemniczym wypadkiem zaginię­
cia młodych, przystojnych kobiet, 
po których wszelki ślad zaginął, 
zajęły się władze milicyjne.

Zamach samobójczy
w więzieniu

BYDGOSZCZ (ea). W ub. ponie­
działek przytrzymana została przez 
milicję 30-letnia kobieta lekkich o- 
byczajów, Halina Hałas bez stałego 
miejsca zamieszkania. Osadzona w 
areszcie usiłowała otruć się esencją 
octową Nieprzytomną kobietę od­
dano pod opiekę Szpitala Miejskie­
go na Bielawkach.
X estrady

(Barbara OCasJtrztu%9.ka
et eoasorłes

W ostatnią sobotę gościliśmy 
Barbarę Kostrzewską, Milę Kołpi- 
kównę, Eugeniusza Paplińskiego i 
Alfreda Mullera. Właściwie był to 
koncert Barhary Kostrzewskiej ze 
wstawkami baletu i fortepianu.

Barbara Kostrzewską najświeższa, 
bardzo udana. Rosina z .Cyrulika 
Sewilskiego" opery krakowskiej, 
obdarzona jest wyjątkowo miłym i 
ciepłym sopranem. Bardzo dobra 
dykcja, emisja, atakowanie, muzy­
kalność, .charme" dynamika, opar­
ta na wspaniałym oddechu, jak też 
wdzięczna aparycja i uroda (niepo­
ślednią odgrywające rolę w powo­
dzeniu scenicznym) — sprawiają, 
że słucha się jej - chętnie i z dużym 
zainteresowaniem Osobiście odnio­
słem wrażenie, że na koncercie so­
botnim śpiewało się jej ciężko, że 
operowała zbyt widocznie techniką. 
— czy aby nie skutkiem przeziębię 
nia?

Bogaty program obejmował takie 
pozycje, jak arie z op. .Madame 
Butterfly", .Halki", .Rose Marie", 
SMśni .Otwórz Janku", Czardasza!

Wielka akcja społeczeństwa na rzecz młodzieży akademickiej 

Rzai, spotańsiwo i gń rti i uomota slutaliii
Reaktywizacja Tow. Przyjaciół Szkół Wyższych

BYDGOSZCZ (A). W gmachu 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkie­
go w Bydgoszczy odbyła się w ub 
środę 9 bm konferencja prasowa w 
sprawach dotyczących polskiej mło­
dzieży akademickiej, zwołana przez 
wojewodę pomorskiego, p. Wojcie­
cha Wojewodę, występującego W 
tym wypadku w charakterze woje 
wódzkiego prezesa Tow. Przyjaciół 
Szkół Wyższych, reaktywowanego 
we wrześniu br. na podstawie uch­
wały Rady Ministrów Tow. Przy­
jaciół Szkół Wyższych jest instytu­
cją wyższej użyteczności publicznej 
i działa na terenie całego kraju. W' 
imieniu Towarzystwa występuje Ra­
da Naczelna, złożona z przedstawi­
cieli zainteresowanych resortów mi­
nisterialnych. profesorów uniwer­
sytetów i przedstawicieli młodzieży 
akademickiej. Prezesem Rady Na­
czelnej jest premier Osóbka-Moraw- 
ski. W ostatnich dniach powołane 
zostało Towarzystwo Przyjaciół 
Szkół Wyższych na terenie Pomorza 
z siedzibą w Toruniu, ul Mickie­
wicza 2-4. Prezesem pomorskiej or­
ganizacji został wojewoda W. Wo­
jewoda, zast. prezesa prezydent 
Twardzicki, II zast prezesa prezy­
dent m. Torunia p Dobrowolski, 
skarbnikiem — prof. Namysłow­
ski. sekretarzem — red Puacz, 
członkami zarządu — rektor Uni­
wersytetu M. K Kolankowski, płk. 
Alster i inż. Zygmuntowicz'.

W konferencji, którą zwołał wo­
jewoda pomorski, uczestniczyli prze­
wodniczący WRN dr Wiechno, wice­
wojewodowie Trzebiński i Jakubo­
wicz oraz przedstawiciele pism wy­
chodzących na terenie wojew. po­
morskiego Przewodniczący konfe­
rencji stwierdził na wstępie, że 
młodzież polska masowo garnie się 
do wyższych uczelni. aby zdobyć 
potrzebne jej wykształcenie. Tutaj 
jednak napotyka na duże trudności, 
gdyż okupant dokonał spusztoszeń 
na terenie, polskich zakładów nauko­
wych. Brak jest w tej chwili odpo­
wiednich pomieszczeń i urządzeń, 
które by sprzyjały normalnemu to­
kowi pracy. Państwo, które odnosi 
się do tych spraw z dużym zrozu­
mieniem i troskliwością, nie jest w 
stanie w najbliższym okresie podo­
łać piętrzącym się na tym odcinku 
trudnościom. Potrzebna jest pomoc 
społeczeństwa, które w równej mie­
rze winno się troszczyć o wychowa­
nie naszej młodzieży akademickiej 
Ażeby tę lukę zapełnić i dać społe­
czeństwu możliwość współuczestni­
czenia w akcji odbudowy zniszczone­
go szkolnictwa wyższego reaktywo­
wane zostało Towarzystwo Przyja­
ciół Szkół Wyższych, które w opar­
ciu o szerokie rzesze społeczeństwa 
mobilizować będzie potrzebne środki 
materialne. Na terenie Pomorza i- 
stnieje kilka wyższych uczelni, któ­
re wymagają należnej opieki. Uni­
wersytet Mikołaja Kopernika w To­
runiu otrzymał 18 milionów zł, ale 
i ta suma bynajmniej nie wystarczy 
na zaspokojenie potrzeb Trzeba 
więc pobudzić społeczeństwo do o- 
fiarności, aby wstępowało ono w 
szeregi Towarzystwa Przyjaciół

Lehara, bardzo przyjemną piosenkę 
.Ptaszki w lesie" Donaldsona, «Cla- 
velitę" Piatołi i szereg innych. Sta­
nowczo lepsza jest Kostrzewską w 
lekkim repertuarze!

Miłą a bardzo dobrą parę taneczną 
stanowią Kołpikówna i Papliński. 
.Balet" ich stoi na pograniczu tań­
ca charakterystycznego, o przewa­
dze gestu — aż dziwne że nie tańczą 
boso(!) daleko bowiem odbiegają od 
klasycznego baletu — a w tym też 
ich siła! Zamieńcie, państwo, ety­
kietkę i nazwijcie swój taniec cha­
rakterystycznym — to będzie zrozu- 
mialsze (.Śmierć łabędzia", .Mae­
stro", .SOS" taniec ludowy)

I wreszcie pianista: czuły, ryt­
miczny akompaniator — takim sa­
mym staje się jako solista, czyli so­
lo gra — jakby akompaniował in­
nym Zatracił indywidualność! Bez­
duszny suchy, nie zbyt czujący 
styl wykonywanych utworów (Bee­
thoven Prokofiew). Niedobrze 
przedstawia się sprawa z Chopinem 
(mazurek h-moll), pomimo lekkości 
i dużej łatwości technicznej- Sto-

Szkół Wyższych składkując na jego 
cel odpowiednie fundusze. P woje­
woda Wojciech Wojewoda prosił 
prasę, aby podniosła apel do spo­
łeczeństwa w tej sprawie.

Z ramienia Tow Przyjaciół Szkół
Wyższych sekretarz Towarzystwa 
red Puacz zapoznał obecnych ze 
strukturą organizacyjną Towarzy­
stwa i z jego pierwszymi pracami 
oraz zamierzeniami na przyszłość. 
Towarzystwo zamierza działać przez 
pomoc rządu, zagranicy i społeczeń­
stwa. Wszczęto już szeroko zakro­
joną akcję ’.v kierunku uruchomienia 
największej biblioteki na Pomorzu, 
składającej się sponad 400 tys- 
dzieł Biblioteka ta mieścić się bę­
dzie w Toruniu w gmachu dawnych 
sądów, lecz gmach sam wymaga re­
montu Uzyskano już na ten cel od 
rządu 12 mil- zł. które pokryją re­
mont gmachu Otwarcie biblioteki 
ma nastąpić 19 października, z rów­
noczesnym otwarciem roku akade­
mickiego. Towarzystwo postarało 
się następnie o 100 stypendiów dla 
studentów pomorskich. Każde sty­
pendium wynosić będzie 1- 000 zł 
miesięcznie. Otrzymać je można 
będzie na podstawie zgłoszeń przez 
Bratnią Pomoc, Koła Naukowe itp. 
Oczywiście, stypendia nie wystarczą 
bynajmniej na zaspokojenie potrzeb 
studenta, stanowić będą jednak za­
chętę do pracy nad sobą

jeśli chodzi o pomoc zagranicy, 
to nawiązano już kontakty z odpo 
wiednimi instytucjami międzyna-j 
rodowymi, których zadaniem jest1 
współpraca nad odbudową szkolnic­
twa wyższego w zniszczonych przez 
wojnę krajach. Ostatnio bawiła w 
Toruniu sekretarka generalna Mię­
dzynarodowego Towarzystwa Przy­
jaciół Akademika w Szwajcarii p- 
Phyllisos Tarley. która z ramienia 
tej organizacji interesowała się po ■ 
trzebami lokalowymi uniwersytetu. 
Przy tej okazji p Tarley rzuciła 
inicjatywę wskrzeszenia zwyczajów’ 
tzw. matek chrzestnych dla njeze

Ukradł, bo... został okradziony
BYDGOSZCZ (re). Przed Sądem 

odpowiadał 37-letni Piasecki Jan, 
który dopuścił się kradzieży roweru 
ze Starostwa Powiatowego w Byd­
goszczy.

W.godzinę po rozpoczęciu urzędo­
wania woźny Starostwa zauważył 
pewnego osobnika, wynoszącego z 
sutereny gmachu rower, stanowią­
cy własność jednego z urzędników. 
Na jego krzyk złodziej rzucił rower 
i począł uciekać. Woźny nie zada­
walając się odzyskanym rowerem 
rozpoczął pościg do którego przy­
łączył się spotkany na drodze mili­

[o M imii iMiiliii ssmobójHB go
pracowitej

BYDGOSZCZ (ea). Janina Kra­
jewska, 37-letnia krawczyni cieszy­
ła się opintą nie tylko dobrego rze­
mieślnika, ale i spokojnej, zrówno- 
sunkowo najlepiej wypadła lisztow- 
ska parafraza op .Rigoletto" Ver- 
diego. Wyczuwam w Mullerze pre- 
dylekcję do muzyki jazzowej..

Fortepian (to dla' organizatorów) 
należy od czasu do czasu stroić, 
władzom zaś OKZZ przypominamy 
o zakrzywionym pedale!

Wł. Bauer

Wypadek motocyklowy
BYDGOSZCZ (ea). W okolicy 

posesji nr 100 przy ul Dworcowej 
wypadkowi motocyklowemu uległ 
38-letni Czesław Sulikowski. Ka­
retka pogotowia przewiozła niefor­
tunnego motocyklistę do Szpitala 
Miejskiego na Bielawkach, gdzie 
Sulikowskiego opatrzono ambulato­
ryjnie.

Zderzenie samochodów
BYDGOSZCZ (ea) Na narożniku 

ulic Śniadeckich i Pomorskiej zde­
rzył się samochód marki -Adler", 
prowadzony przez szofera Szpajera 
zam. przy ul Smoleńskiej 70 z sa­
mochodem osobowym Urzędu Ziem­
skiego- Wypadek nie pociągnął za 
sobą ofiar w ludziach Dochodzenia 
celem wykrycia winnego zderzenia, 
prowadzi MO.

możnych studentów Instytucja ta 
cieszyła by się szczególnym popar­
ciem Polonii amerykańskiej. Mło­
dzież otrzymywałaby pomoc pod 
różnymi postaciami itp. Zgodnie z 
intencją p. Tarley rozesłane zostały
już ankiety do młodzieży i zebrany 
na tej drodze materiał przesłany zo­
stanie do Stanów Zjednoczonych

Istotną pomoc akademikom mo­
głoby okazać społeczeństwo przez 
przełamanie lęku, jaki panuje nie- 
uzasadnienie w związku z zatrud­
nianiem studentów na posadach- 
Młodzież zasadniczo nie chce ofiar, 
lecz chce pracować Danie zajęcia 
studentowi rozwiązuje jego możli­
wości pracy naukowej. Wartościo­
we jednostki zasługują w pełni na 
to. aby im te możliwości pracy 
stworzyć.

Ankieta w’ 18 kołach akademickich 
wykazała ogromne braki na odcinku 
życia akademickiego Pomorza W 
województwie lubelskim społeczeń­
stwo otoczyło młodzież akademic­
ką troskliwą opieką. Opodatkowuje 
się ono chętnie, zakładając Koła 
Przyjaciół Akademika naw’et na 
wsiach i zbierając na ten cel poważ­
ne fundusze- Chłopi masowo zapi­
sują się na członków wspierających 
tej organizacji Akcja pomocy ze 
strony społeczeństwa będzie mieć 
zasadnicze znaczenie moralne. Dla­
tego też Tow’arzystwo Przyjaciół 
Szkół Wyższych na terenie Pomorza 
zwróci się w tej sprawie z konkret­
nym apelem do społeczeństwa w naj­
bliższym czasie.

W dyskusji nad poruszanymi za­
gadnieniami zabierali głos pp. wice­
wojewoda Trzebiński, red Puacz i 
red. Trella

Zagadnienie opieki nad młodzieżą 
akademicką w’ Polsce przesuw'a się 
w tej chwili na forum społeczne. 
Nie wątpimy, że społeczeństwo na­
sze, które wykazuje duże zrozu­
mienie dla istotnych potrzeb nasze­
go życia, i tym razem odpowie na 
apel serdecznym stosunkiem do 

cjant, który też ujął uciekającego
Oskarżony przyznał się do winy 

i wyjaśnił, że posiada! swój własny 
rower skradziony mu przez niezna­
nego sprawcę. Ponieważ miejsce je­
go zamieszkania leżało w dość dużej 
odległości od miejsca pracy, posta­
nowił zaopatrzyć, się w nowy rower 
za pomocą kradzieży. Okazję tę 
znalazł w Starostwie, lecz -nie uda­
ła mu się".

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
Piaseckiego na 9 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na 
okres 3 lat. 

krawczyni
ważonej kobiety Dzień jej składał 
się z pracy, po której udawała się 
do domu- Krajewska bowiem, nie 
posiadając własnego warsztatu, 
wykonywała swe rzemiosło w do­
mach swych zleceniodawców.

Ostatnio Krajewska szyła u wła­
ścicielki , mieszkania przy ul. Cie­
szkowskiego 15. W ub wtorek zró­
wnoważona kobieta zdradzała dziw­
ny, niewytłumaczony stan zdenerwo­
wania- Dziwną również wydała się 
pracodawcom prośba Krajewskiej, 
aby pozwolono jej przenocować u 
nich Oczywiście niczego nie podej­
rzewająca właścicielka mieszkania 
sądząc że krawczyni nie chce, aby 
stan podniecenia zauważyła jej ro­
dzina. przychyliła się do prośby i 
oddała do dyspozycji Krajewskiej 
pokój z łóżkiem

Następnego dnia rano Krajewska 
nie przyszła do maszyny o zwykłej 
porze Zaintrygowani właściciele 
pokoju krawczyni. Oczom ich przed­
stawił się niespodziewany obraz. 
We krwi spoczywała na łóżku nie­
przytomna Krajewska z poderżnię­
tym gardłem. Możliwość morder­
stwa była wykluczona. a zaobser­
wowane poprzedniego wieczora u 
Krajewskiej podniecenie wskazywr- 
ło na niewątpliwość targnięcia się 
nieszczęśliwej na życie Tajemnicą 
jedynie jest przyczyna próby uciecz­
ki od życia młodej jeszcze kobiety.

Nieprzytomną Krajewską karetka 
pogotowia przewiozła do Szpitala 
Miejskiego na Bielawkach Stan 
jej jest łnrdro poważny.

sprawy i materialną pomocą szlar- 
chętnej instytucji, jaką jest Towa­
rzystwo Przyjaciół Szkół Wyższych.

Jeszcze raz informujemy, że sie­
dzibą Towarzystwa jest Toruń, ul. 
Mickiewicza 2-4. konto czekowe 
PKO Bydgoszcz VI 515.

TEATR POLSKI
Czwartek: Roxy Piątek: Damy 

i huzary. Sobota: Damy i huzary.
TEATRY ŚWIETLNE

Pomorzanin: Niebo jest dla was. 
Polonia: Parada sportowa i Kaftan 
bezpieczeństwa Orzeł: Żołnierz 
królowej Madagaskaru. Wolność: 
Maskarada. Bałtyk: Dzieciństwo 
Gorkiego.
MUZEUM MIEJSKIE (AL 1 Maja 4)

Otwarte codziennie w godz. od 
do 16. w niedzielę i święta w godz. 
od 11 do 14.

DYŻURY APTEK
Apteka Piastowska, uL Śniadec­

kich 51, tel. 22-42. Przy Placu Te­
atralnym. M. Focha 10, tel. 19-62.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Piątek, U października

6.00 Progr. og.-polski. 8.30 Progr. 
na dz. bież. 8.35 Dla każdego coś 
miłego. 9.00 Wiad. miejsc, i ogł. 
9.10 Dykt, progr. dla radiowęzłów. 
11.30 And. dla szkół: „Jak zorgani­
zowaliśmy w naszej szkole samo­
rząd szkolny" opr T. Barycki. 11.45 
Pog. akt. w opr. Fr. Bzamowej. 
11.57 Progr. og.-polski. 14.50 Inf. 
miejsc. 15.00 Rec. fort. Z. Żukow­
skiej 15.25 Muz. 15.40 Aud. dla 
dzieci starszych: „Fredro i jego 
bajki" opr. Ó. Jaro. 16.00 Progr. 
og.-polski. 22.00 Konc. rozr. w wyk. 
ork. PR pod dyr. A. Rezlera. 22.30 
Chwila muz. 22.35 Myśl, demokr. 
i post, w lit. polskiej „Zmiany poe- 
tyckiej warty" opr. J. Panasewicz. 
28.50 Chwila muz. 23.00 Progr. og.- 
polski. 23.30 Konc. życz. 24.00 
Zak. aud.

Ceduła Giełdy
Zbożowo - Towarowej

9 bm. parytet Bydgoszcz — par­
tie wag : pszenica za 100 kg od zł 
2. 400 d<> 2. 2600; żyto 1. 300 do 1 400 
jęczmień przemiałowy 1.075 do 
1 175; owies 950 do 1 050; mąka 
pszenna 80% 3. 600 do 3. 800; mąka 
żytnia 90% 1. 650 do 1- 725; kasza 
jęczmienna 70% 1.750 do 1- 850; 
ziemniaki przemysłowe 250; ziem­
niaki jadalne 275.

Podaż mała, tendencja mocna.

ZAPROWIZACJI
Ref. Apr. i H. przy Star. Pow.

w Bydg podaje do wiadomości, iż 
w zakładach mlećzn. oraz sklepach 
mleczno-nabiał na terenie pow- 
bydg. otrzymać można na paźdz. 
karty dod. -D" od 0—6 lat na ode.
1—5 po 2 1 mleka świeżego. Na 
karty dod, .D" — „MK" od 0—6 lat 
na ode 1—20 po 'It 1 mleka świeże­
go. Na karty dod. »M“ i
na ode 1—10 po 1% 1 mleka świe­
żego Cena 1 1 mleka wynosi 2 zł. 
Termin pobrania przez konsumen­
tów mleka na wyżej wymienione 
odcinki upływa 31 bm. Zakłady 
mleczarskie złożą w tut. Urz. w 
terminie do 5 listopada rozliczenie 
wraz z odcinkami

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Z obrad Cechu 

Rzeźnicko - Wędliniarskiego
(stk). W sali restauracji Rzeź­

ni Miejskiej odbyło się kwartalne 
zebranie Cechu Rzeźnicko-Wędli- 
niarskiego Porządek dzienny obfi­
tował w wiele niezwykle aktualnych 
zagadnień związanych z obecną sy­
tuacją gospodarczą. Ze względu na 
trudności techniczne wyczerpujące 
sprawozdanie z zebrania zamieści­
my w numerze jutrzejszym.

TS tt^athika
(ea) Podejrzany o współpracę z 

Niemcami. We wtorek przytrzyma­
ny został i osadzony w areszcie niej. 
Teofjl Błaszkiewicz, bez stałego 
miejsca zamieszkania. B podejrzą- 
W - jest o wąpó^pracę z Niemcami.
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Pododdział IKP — Łazienna 18 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek: .Gwałtu co się dzieje" 

©raz .Koncert".
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA

Czwartek: .Śluby Panieńskie". 
Piątek: .śluby Panieńskie".

DYŻURY APTEK
Pod Orłem, Rynek Staromiejski 

i Pod Łabędziem, Kościuszki 19.
(Rf) Wydz. Apr. i H. podaje do 

wiad. , że sklepy Tor Spółdz. Spo­
żywców przy ul. Szerokiej 2, ulicy 
Szerokiej 32 i Nowomiejskim Rynku 
15 wydadzą na karty żywn. kat. I 
z września na kup. 40 nici (szpulka 
500 yardów) Cena 11 zł.

(Rf) Żarz. Toruńsk. Oddz. Zw. 
Zaw. Literatów Polskich zawiada­
mia, że Min. Kult, i Szt. powzięło 
akcję kultur, repolonizacji Ziem Od­
zyskanych W związku z tym, wy­
łania się możliwość przesiedlenia 
pewnej liczby pisarzy, z ośrodków 
przeludnionych na tereny zachod­
nie Depart. Liter, wystąpi nieba­
wem z wnioskiem do Min. Ziem 
Odzysk, o przydział will i 
poniemieckich dla pisarzy, 
zgłoszą gotowość przesiedlenia 
pracy na nowych terenach. 
Oddz. tor. ZZLP zwraca się 
śbą o 
członków, 
stać z propozycji Min Kult, i Szt.'

Zebranie Polskiego Tow. Chemi­
cznego. Dnia 11 bm. o godz. 18 w 
Coli Maius Uniwersyt- M. Koper­
nika odbędzie się organiz. zebranie z 
nast. porz. dziennym: zagajenie, 
odczyt prof, dr A. Basińskiego pt 
^Pojęcie pierwiastka chemicznego 
wczoraj i dziś", wybór Zarządu i 
wolne wnioski.

(Rf) W dniu 12 bm o godz. 19 
w sali przy ul. Kluczyki w Podgó 
rzu odbędzie się zabawa taneczna 8 
Drużyny Harcerskiej w Toruniu. 
Dochód przeznaczony będzie na do­
żywianie harcerzy.

(Rf)PCK w Toruniu podaje do 
wiadomości zainteresowanym, że 
Przychodnia Lecznicza, gabinety 
naświetlań i gabinet dentystyczny 
przeniesione zostały 7 bm. do daw­
nego Kasyna Oficerskiego przy ul 
Żeglarskiej 8.

(Rf) Referat WE i PW Zarządu 
Micjsk. przeniesiono z ul. Wały do 
gmachu przy PI Teatralnym 2 (ma­
gistrat) pok. 356.

(Rf) Plan ostrego strzelania na 
poligonie artyleryjskim w Rudaku 
w bm. obejmuje nast. dni: 14, 15, 
18, 21 i 28 w godz. od 8 do 14. W 
czasie tym wstęp na poligon jest 
surowo wzbroniony. Winni nieza­
stosowania się do zarządzenia po­
ciągnięci będą do odpowiedzialności

(Rf) W ramach .Tygodnia Miło­
sierdzia" w dniu 10 bm o godz. 15 
w Teatrze ZP odbędzie się przedsta­
wienie urządzone staraniem przed­
szkoli toruńskich. Komitet organi­
zacyjny prosi mieszkańców Torunia 
o liczny udział.

(Rf) Na obłożenie mostu drogo­
wego nowym pokładem drzewnym 
wydatkowano w roku budżetowym 
45/46 — 716.116,38. Na naprawę 
ulic wydano 416.853,36 zł. Koszty 
związane z naprawą bruku pomiędzy 

tramwajowymi wyniosły 
zł. Wykonanie tablic u- 
drogowskazów kosztowało

domów 
którzy 
się do 
Zarząd
z prc- 

zgłoszenie się wszystkich 
którzy chcieliby skorzy-

szynami
34. 976,36 
licznych i
35.000 zł
Z życia akademickiego

(Rf) W bież, roku akademickim 
daje się zauważyć wielki napływ 
młodzieży do UMK z prowincji. Stu­
dentom, którzy nie orientują się je­
szcze w miejsc, warunkach Bratnia 
Pomoc stara się ułatwić znalezienie 
pomieszczeń w Domu Akadem. , za­
pewniając im wyżywienie w stołówce 
za minimalną opłatą i udzielając 
wyczerpujących informacji w spra­
wie studiów na poszczególnych wy­
działach - ,
WĄBRZEŹNO

UMM i jamiłowama jtMtu - Dogada IN
Młodzież potrzebuje burs i stypendiów

(x) W dniu 8 bm. odbyło się w 
Ratuszu zebranie organizacyjne 
Tow Burs i Stypendiów RP dla po­
wołania tymczasowego zarządu Od­
działu Grodzkiego.

Po ukonstytuowaniu się prezy­
dium w osobach wicewoj Jakubo 
wieża, ks prób. Hanelta, radcy 
Panko pp. Ewiaka i Godka, woj.. 
insp szk. p. Frankowski omówił 
eele i zadania Towarzystwa

Na odcinku oświatowym, wysuwa 
demokracja polska dwa zasadnicze 
postulaty: powszechność kształcenia 
się młodzież? na poziomie nie tylko 
szkoły podstawowej, ale i średniej, 
oraz możność kształcenia się jedno­
stek zdolnych i wartościowych w 
szkołach wszelkich typów aż do u- 
niwersytetu włącznie.

Realizacją haseł, wypływających 
z potrzeb współczesnego życia w 
zakresie oświaty zajęło się Tow. 
Burs i Stypendiów, przez a) zorga­
nizowanie sieci burs dla uczącej się 
młodzieży, b) stworzenie funduszów 
stypendialnych Samo zwiększanie 
ilości szkół w Polsce nie wystarcza,, 
trzeba przede wszystkim umożliwić 
młodzieży, specjalnie wiejskiej, ko­
rzystanie ze szkolnictwa średniego i 
wyższego.

Największe 
nienia Koła
do których należy wyszukiwanie 
zdolnych jednostek i umożliwienie 
im kształcenia się.

Imieniem rzemiosła p. Godek za-

mogło, gdyż wszelkie plany rozbija­
ły się o brak gmachu na internat. 
A ponieważ istnieje ono oficjalnie, 
nadal, należy je po prostu zfuzjo- 
wać z nową organizacją.

Dyr. Szk. Zaw. Durek scharak­
teryzował niedolę młodzieży szkół 
dokształcających, która po 8 go­
dzinnym dniu pracy i wieczornej 
nauce w szkole, musi nocą wracać 
do domów, poza Bydgoszczą, a któ­
ra powinna znaleźć schronienie w 
bursach bydgoskich

Do zaicądu tymczasowego weszli: 
pp. edw- Sawicki jako prezes, wi-

cewoj. Jakubowicz, radca Panko, 
insp- Frankowski, Godek, ks. prób. 
Hanelt, Wrzoś.
brano pp. : Z.
.Rutkowskiego i

W wolnych
szereg spraw wewnętrznych i usta­
lono termin tygodnia propagando­
wego od 3—10 listopada. Zebrani 
zadeklarowali się jako członkowie 
nowoutworzonego Towarzystwa. 
Wszelkich informacji udzieli insp. 
Frankowski w Inspektoracie Szkol­
nym, ul Cieszkowskiego 4, wzgl. 
adw Sawicki, ul. 20 Stycznia 5.

Na zastępców wy- 
Tryburczego, inż. 
St. Cylkowskiego 
głosach poruszono

Córka zrehabilitowana
rodzice pozbawieni praw na zawsze

zadanie
Gminne

mają do speł- 
Towarzystwa,

apelował do zebranych aby starali | kom j zachowali odrębność narodo-

BYDGOSZCZ (re). Sąd Grodzki 
w Bydgoszczy rozpatrywał ostatnio 
wniosek o rehabilitację znanego kup- __ _
ca na terenie bydgoskim Prylińskie- nie Polski, słuchała audycji radio- 
go Teodora, jego żony Klary i cór­
ki Ewy

Pryliński prowadził przy ul. Pro­
menada własne przedsiębiorstwo 
pod firmą .Bracia Prylińscy". Po 
zajęciu Bydgoszczy przez Niemców 
otrzymał on III grupę i nie zada­
walając się tym składał podania 
o przyznanie mu grupy IL Wnio­
skodawcy prosili Sąd o przyznanie 
im pełni praw obywatelskich, za­
znaczając, że w czasie okupacji roz­
mawiali po polsku, pomagali Pola-

że stan wytworzony przez niemiec­
kiego okupanta musi zmienić się, 
posiadała głęboką wiarę w odrodze-

OCŁAWEK

się zyskać dla Towarzystwa jak naj­
więcej członków, gdyż i młodzież 
rzemieślnicza czeka na taką bursę 
i pomoc społeczną.

Jak wynika z relacji adw. Sawic­
kiego, już w roku ub. z inicjatywy 
Kuratorium założono w Bydgoszczy 
Tow. Opieki nad Internatami, któ­
re miało takie same cele. Niestety 
Towarzystwo niczego zdobyć nje

INOWROCŁAW
Pododdzał IKP w 

Król. Jadwigi 
DYŻURY 

Lwem Kr.

Inowrocławiu 
28 tel. 16-12 
APTEK 
Jadwigi 27

ul.

tel.Pod 
14-16.

(hj)
uliczna przeprowadzona w 
dzielę na rzecz Caritasu przyniosła 
kwotę 27.800 zł. Kwestowały orga­
nizacje młodzieżowe i członkowie 
stow charytatywnych parafii ino­
wrocławskich. Obywatele Inowrocła 
wia pie szczędząc ofiar na ten wznio­
sły cel dali dowód zrozumienia dla 
palącej sprawy.

(hj) Wystawa fotograficzna Klubu 
Miłośników Fotografii przy Polskim 
Tow. Krajozn. urządza w Inowroc­
ławiu wystawę pt .Piękno Torunia" 
Wystawa jest czynna od 9- do 15 
bm w auli Gimn. Męskiego im. Ja­
na Kasprowicza w dni powszednie 
od g. 8 do 12 dla młodz. oraz od 
g 13 do 18 dla dorosłych W nie­
dziele od g 10 do 12 i od 15 do 18.

(hj) Młodzież szkół średnich Ino­
wrocławia kopie sadzonki-drzewka 
dla Warszawy. Uczniowie Gimn. 
im. J Kasprowicza z dniem 9 bm. 
rozpoczęli kopanie drzewek dla na­
szej Stolicy. Przypominamy, że 
Inowrocław w ramach ogólnopol­
skiej akcji niesienia pomocy#War­
szawie ofiarował olbrzymią ilość 
drzewek dla obsadzenia parków i 
skwerów naszej bohaterskiej stoli­
cy. Niejeden z chłopców. którzy 
tutaj rozpoczęli kopanie drzewek, 
brał udział w obronie Warszawy. 
Niech zatem ten nowy znój wzięty 
ochotniczo przez młodzież na siebie 
będzie dalszym ogniwem łączącym 
stolicę Polski z całym krajem.

Tydzień Caritasu. Kwesta 
ub. nie-

(ea) Poświęcenie figury. Przed 
kilku dniami odbyła się tu uroczy­
stość poświęcenia figury ufundowa-| 
nej przez pracowników kolejowych. Karnym w Toruniu Bożek Aleksan- 
dworca głównego, która stanęła w i der, który jako członek policji ukra- 
miejscu zniszczonego przez Niem-I jńskiej dał się dobrze we znaki mie- 
ców pomnika Inicjatorami odbudo-' szkańcom kolonii Chobuch (gm. 
wania figury są: kierownik Odcinka* Chołoby, pow. Kowel) Wymienio- 
Drogowego p Szulc, naczelnik sta ny brał udział w aresztowaniu Pola- 
eji oraz pp. : Majewski i Modrzyń- kó^, podejrzanych o 
ski, a wykonawcą p Baranowski z; wania względem 
Wąbrzeźna. Poświęcenia figury —'wszyscy, którzy za

1 twem dostali się do 
zostali rozstrzelani 

Po aresztowaniach 
do mieszkań straconych i zabierał 
ich mjenie. W podobny sposób ogra­
bione zostało mieszkanie Albina O 
strowskiego

Nie ujdzie również sprawiedliwp- 
śei Karol Wind, zam. w Toruniu

Królowej Różańca świętego dokonał 
miejscowy proboszcz przy udziale 
fundatorów. licznej rzeszy wier­
nych Po uroczystości nastąpiło 
skromne przyjęcie dla gości War 
to zauważyć. że w dwóch latach 
Kowalewo zbudowało trzy figury i 
pomnik zamordowanych przez Niem 
e&w obywateli miasta.

wą.
Przed Sądem przewinęło się sze­

reg świadków, którzy na ogół wy­
stawili Prylińskim dobrą opinię 
Według ich zeznań Pryliński starał 
się o przyznanie II 'grupy w obawie 
przed utratą kamienicy. Na tle tych 
zeznań bardzo dodatnio wypadła 
charakterystyka córki wnioskodaw 
cy Ewy. Była ona przeświadczona.
WYRZYSK

(bk) W gmachu Starostwa Pow. 
wybuchł onegdaj groźny pożar, któ­
ry powstał z przyczyn narazie nie 
ustalonych w magazynie Op- Spot 
Dzięki energicznej akcji mieszkań 
ców miasta zdołano zażegnać 
bezpieczeństwo 
wie pół godziny 
rżyska, Nakła i 
siły

(re) Sąd Okr
wyjazdowej w Wyrzysku rozpozna 
wał sprawę mieszkańca Kraczek 
(pow. wyrzyski) Saganowskiego 
Wojciecha oskarżonego o kradzież 
1400 zł na szkodę Anny Białeckiej, 
zam. w Sadkach. Oskarżony przyz 
nał się do winy i wyjaśnił, że kry­
tycznego dnia wykorzystał on nieo­
becność pokrzywdzonej i wyrwawszy 
skobel od zamkniętych na klucz drzwi 
wszedł do jej mieszkania i ukradł 
1400 zł, po czym udał się do domu, 
gdzie część pieniędzy oddał żonie 
Do kradzieży pchnęły go ciężkie wa 
runki materialne. Sąd skazał oskar­
żonego na rok więzienia.
ALEKSANDRÓW KUJAWSKI

Przybyłe po 
wozy OSP z 
Osieki ogień

w Bydg. na

nie- 
upły- 
Wy- 
uga-

sesji

(a) Odbyło się tu zebranie w 
Pow Oddz. Inf. i Prop, w sprawie 
zorganizowania T-wa Przyj Pol­
sko-Radzieckiej z udz. przedstaw 
wojewódzkiego ppor. 
skiego Zebranie zagił 
Oddz p 
wybrano zarząd w składzie: prezes 
starosta 
wieki, 
Chojacki.

(a) Pow. Oddz. Inf. i Prop, w 
Aleksandrowie Kuj przekazał do 
Woj Urz Inf. i Prop, w Bydgo­
szczy sumę 5 tys zł na odbudowę 
Warszawy.

Wódkowski St

Szczurków 
kierownik 
Następnie

pow. nieszawskiego Boro- 
I wiceprezes wicestarosta

HitlB owsy oczekuj wyroku
TORUŃ (Rf). W najbliższych 

dniach stanie przed Specj Sądem

wrogie zapatry- 
Niełnców. Ci 
jego pośredni c- 
piwnic gestapo

Bożek wchodził

przy ul. Loratyńskiej 9, który wstą­
pił do oddziałów szturmowych 
NSDAP, a następnie w sposób nie­
ludzki obrzydzał życie Polakom

Los pierwszych dwóch podzieli tak­
że Reinhold Erbach, zam. w Wy­
rzysku. gdzie jako członek oddzia­
łów szturmowych wyrządził wiele 
szkody obywatelom polskim

Pod tym samym zarzutem stoi 
mieszkaniec wsi Myłczychowo (pow. 
Świecie). Należał on do oddziałów 
szturmowych od 1942 do 44 r O to 
samo oskarżony jest także Szarwerk 
Edmund, zam. we wsi Osiek (pow. 
Wyrzysk), który osobą swoją po­
większył szeregi sztafet szturmo­
wych, wrogo nastawionych do wszy­
stkiego co polskie.

wych z Londynu i kolportowała sły­
szane wiadomości wśród Polaków w 
towarzystwie których przebywała. 
Ponadto sprzeciwiała się ona 
śbom rodziców o zmianę grupy.

Obciążająco dla Prylińskich 
padły oświadczenia jednego 
świadkóiw, który stwierdził, 
Pryliński jeszcze przed wojną uwa­
żał się za Niemca i twierdził, że za 
publiczne pochwały reżimu hitlerow­
skiego miał rzekomo być 'przez wła­
dze polskie aresztowany W czasie 
okupacji śmiał się z Polaków i z ich 
wiary w odzyskanie niepodległości 
Polski twierdząc, że taki stan już 
będzie istniał i że Niemcy wojnę 
wygrają.

Swego rodzaju sensację wywoła­
ły Odczytane przez Sąd dokumenty 
z zachowanych akt niemieckich, z 
których wynikało, iż małżonkowie 
Prylińscy składają szereg podań m. 
in. do gauleitera w Gdańsku i bur 
mistrza w Bydgoszczy podkreślali 
swoją narodowość niemiecką, wy­
chowanie dzieci w duchu niemiec 
kim. utrzymywanie przed wojną 
stosunków towarzyskich z Niemca­
mi, uczęszczanie do kościoła .nie­
mieckiego" itd W jednym z tych po 
dań Pryliński zaznaczył, że z Poła 
kami nie miał nigdy nic wspólnego 
i że posyłał córki do szkół polskich 
jedynie z obawy przed grożącymi mu 
represjami Charakterystyczny dla 
sprawy był fakt, iż córka ich, Ewa 
w swoim wniosku nic o powyższym 
nie wspominała.

W wyniku rozprawy Sąd zrehabi 
litował Ewę Prylińską zawieszając 
jej otrzymanie pełni praw na okres 
3 lat i ukarał grzywną w kwocie 
10. 000 zł z zamianą w razie nie­
wypłacalności na wykonanie pracy. 
Ograniczone tymczasowo zrehabili­
towanie Sąd umotywował brakiem 
właściwego oporu w stosunku do 
rodziców przy wpisaniu jej na 
-Yolkslistę" niezgodnego z jej du­
chem jako wychowanki polskiego 
gimnazjum i harcerki-

Wnioski Prylińskich Teodora i 
Klary Sąd oddalił, orzekając utratę 
praw na zawsze i konfiskatę mienia

GRUDZIĄDZ

pro-

wy­
że 
że

Administracja i redakcja PL Wolno­
ści 17. tel. 1781.

(f) Wydz. Apr. IŁ m Włoc­
ławka podaje do wiad., że od 10 do 
15 bm. sprzedawane będą nast art. 
Na karty z września grysik kuku­
rydziany kat- I na ode. 26 po 2 kg 
cena 3 zł; kat. II nr 27 po 1,5 kg 
kat. III nr 26 po 1 kg; kat IR nr 
27 po 1,5 kg; kat. IIR nr 26 po 0, 5 
kg; dod. -C" nr 13 po 1 kg. Cukier 
kat. I na ode. 11 po V* kg. Sól: 
kat I nr 22 po 1,2 kg; II nr 7 po 
1,2 kg; kat. III nr 18 po 0,6 kg; 
kat. IR nr 21 po 0,9 kg; kat. IIR 
nr 8 po 0.6. Konserwy (śledzie): 
kat. I nr 29 po 1 puszce cena 13.10 
kat IR nr 29 po 1 p.

(f) Władze Bezpieczeństwa pro­
wadzą dochodzenia przeciwko Niem­
cowi — Alfredowi Gramsowi, zam. 
we Włocławku (za czasów okup, 
niemieckiej) przy ul Paderewskie­
go 9 Grams należał do SS i do 
Selbstschutzu i niejednokrotnie brał 
udział w wysiedlaniu Polaków. 
Stwierdzono, że Grams był także 
strażnikiem w obozach koncentracyj­
nych w Oranienburgu i Oświęcimiu. 
Władze wzywają wszystkich, którzy 
wiedzą o szkodliwej działalności 
Gramsa przeciwko Państwu Polskie­
mu, o złożenie odpowiednich infor­
macji.

(f) W dniu 3 bm. MO przeprowa- 
dziła lotną kontrolę cen na targu. 
Stwierdzono paskarskie ceny za na­
biał (jaja i masło). Funkcjonariusze 
MO w paru wypadkach odebrali to­
war paskarzom i sprzedawali sami 
jaja po 175 zł za mendel, a masło 

1 po 400 zł za kilo. Paskarze żądali za 
■ jaja 200 zł, za masło 430 zł Ener- 
, giczne podejście MO do tak aktualnej 
' sprawy, spotkało się z ogólnym uz­

naniem.
(f) Miłe złego początki —ale ko- 

, nieć smutny! Po wkroczeniu okupan- 
. tów w 1939 r. Jakub Tober założył 
’ opaskę hitlerowską i wielokrotnie 

nachodził adw. dr Szwarca, żądając 
zwrotu pieniędzy wpłaconych jako 

■ honorarium adwokackie za sprawę, 
w której adwokat już występował 
przed Sądem. Groźby, które zasto- 

t sował przy tym żądaniu były bardzo 
; charakterystyczne dla tamtego okre­

su i tego typu .Yolksdeutschów". 
, Starajta się o pieniądze, bo będzie 
źle" groził Tober, dodając, że .teraz 
pracuje w policji 1 może każdego 

' zamknąć" Wkrótce Tober wpisany 
। został na tzw. .Yolkslistę", wstąpił 
t do wojska niemieckiego i był „boha- 

terem"! Obecnie stanął on przed Są­
dem Okr. i skazany został na 3 lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu tym­
czasowego W motywach wyroku 

, podkreślono bardzo niski poeiom u- 
’ mysłowy skazanego, który jest pra-

(x). Kroniki milicyjne zanotowały 
ostatnio szereg zuchwałych włamań 
do piwnic Energiczna akcja milicji 
doprowadziła do ujęcia jednego z 
włamywaczy niej 
sa, zam. przy ul. Groblowej. 
stwierdzono Sawajtis brał udział 
kilku kradzieżach.
NOWE MIASTO LUBAWSKIE

Juliana Sawajti- 
Jak 

w

Powiat Lubawski uroczyście obcho 
dził .Dzień Spółdzielczości". W go»|< 
dżinach porannych po zbiórce orga 
nizacji młodzieżowych, partii poli­
tycznych, ‘dzieci szkolnych, delegacji 
spółdzielń na boisku szkolnym wy­
ruszył uformowany pochód do kościo­
ła. Po mszy św. pochód przy dźwię­
kach muzyki przemaszerował ulica­
mi miasta, zatrzymując się przed 
gmachem Starostwa Przewodniczący 
PRN p. Kamiński wygłosił do zebra­
nych okolicznościowe przemówienie. 
Po południu -w sali miejscowego kina 
odbyła się uroczysta akademia, na 
której program złożyły się deklama­
cję. śpiewy, inscenizacja i referat 
delegata woj. -Społem" W godzi­
nach wieczorowych wspólna zabawa 
-braci spółdzielczej" zakończyła uro 
czystości dnia. Równocześnie w Lu­
bawie odbyła się akademia podczas 
której odznaczony został p Sierszyń- 
ski Złotym Medalem Zasłon-, 
letnią pracę w spółdzielczości.

czasowego W motywach . wi 
podkreślono bardzo niski pcrcio 
mysłowy skazanego, który jest 
wie analfabetą.

(f) Pożary. W zagrodzie Maksy­
miliana Jóźwiaka zam. w gm Grab­
kowe, spłonął budynek mieszkalny. 
Pożar wybuchł wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem, 
spodarza Feliksa Małeckiego 
Zawada, gmina Baruchowo) 
się stodoła z zawartością 40 
my, 25 m siana. Spłonęła 
część zboża, maszyny rolnicze i 
część narzędzi rolniczych. Przyczy­
na pożaru nieustalona.

(f) Obecny komendant miasta i 
powiatu kpt. Józef Błażejak decyz­
ją premiera z dnia 4 bm został 
mianowany majorem. Odznaczony 
został srebrnym Krzyżem Zasługi 
zast kmdt. miasta i pw por. Ka­
rol Salik 
ski z 
Krzyż

(f) 
ławku 
we wsi Dębniaki (pow Włocławek) 
który w 1940 r. wstąpił do SA, a 
w 1941 r wspólnie z funkcjonariu­
szami urzędu pracy brał udział w 
łapankach ludności polskiej. W c- 
knesie wysjedlań czynnie pomagał 
Wyłapywać" kryjących się Pola­

ków Sąd pc wysłuchaniu świad­
ków, skazał Arendta na 15 lat wię­
zienia z pozbawieniem praw obyw- 
i honor.

U go- 
(wieś 

spaliła 
m sło- 
także

Pint. Jan Kuropatwiń- 
Broniewa otrzymał brązowy 
Zasługi.
Przed Sądem Specj. we Włoc- 
stanął Ludwik Arendt zam.

Turniej tenfsowy
o mistrz, m. Bydgoszczy
Dnia 12 i 13 bm. na kortach te­

nisowych przy ul. Zamojskiego od­
będzie się turniej tenisowy z udzia­
łem Jadzi Jędrzejowskiej. Zofii Ję­
drzejowskiej (W-wa), Jaśkowiaków- 
ny i Hojałlówny (Poznań) oraz 
Piątka, Kraszewskiego, Michalaka, 
Adamskiego (Poznań), Stęszewskie- 
go. Bojanowskiego (Bydgoszcz), 
Cereckiego (Inowrocław). Spo­
dziewany jest również przyjazd Koi» 
neluka i Mrokowskiego z Sopot.



Wełnę owczą skupuje po ce­
nie wolnorynkowej „Wełna”, 
Bydgoszcz. 3 Maja 22/7. tel. 
37-32. . (6075

Buty narciarskie męskie, tap" 
moto*czan szeroki, rękawice 

cyklowe ciepłe kupię Byd­
goszcz, Libelta 5/5 od 
18—20.

Kupię każda ilość cynamonu 
całego, goździków, anyżku, ko- 
riandru, skórki pomarańczowej- 
„Farmacja”, Bydgoszcz, Dr 
Warmińskiego 10. , (6271

Cd dxi6, dnia 1O października

IC

R ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Ciągnienie 11/48 w sobotę Grosz Szczęścia-Rzanny
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obiady popularne 
smacznie i pieczołowicie przyrządzone

I776r . —_ w cenie zł 70 =============
UWAGA: Podatku konsumpcyjnego nie dolicza się
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1630r

Wieczne Pióra 
WWWVWVWVW 
kupno 

sprzedaż 
naprawę

Aleje 1-go Ma|a nr 58 
ró a łls Mskleso Mi>

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiam maszyny do pisania i Ucxenia, przerabiam na 
okład polski — Kupuje maszyny wszelkich systemów, uszko­

dzone i części takie 6032

Mamy zaszczyt zawiadomić, io firma JE JŁ JE IfcC. 2T JK 
urachomiia w dniu 5. X. 46 r„ pierwsze na Wybrzeżu 
warsztatu ^afiDanizatyinr < wykonuje 
niklowanie, srebrzenie, złocenie i miedziowanie

Sopot, Marsz. Stalina 746________Telefen 5l<ł-47 1765 r

Aromaty owocowe 
do lemoniad, soków, wódek itp. 

polecamv

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
Łódź Śródmie;ska 22 !ei. 200-32

20.000 Zł 
nagrody 

temu, kto wskaże mi złodzieja 
pasów 8 cm i 10 cm skradzionych 
w nocy z dnia 8 na 9 X 1946 r. 

Feliks Wojciechowski
Handel i obróbka drzewa 

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 51 
telefon 30-42 (6267

Kupimy

Polecamy foto - aparaty 
Kupujemy kina 8—16 mm 

yjarlio -oporcfW £ 
Naprawa foto aparatów, maszyn do 
pisania, liczenia. Wywołujemy fil­

my 8—16 mm
KUPNO SPRZEDAŻ

Naprawa głośników

przetwornicę
z prądu zmiennego na stały, 

lampy do wzmacniaczy, 
fotokomórki, kolby pro­
stownicze i inny sprzęt 

kinowy. t775r

Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 35

flgoszcz, Starv Rynek ZO, tal. 18-65
iiniiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiiiiiiniiiHHHi

Fas gumowy
o wymiarach 10X^00% 
X25.000 zupełnie nowy 
sprzeda 1701= 

Mrowia ffiis a w B fldnśty 
...............................................III

Dekatyzowanie materiałów, czyszczenie, farbowanie garderoby
SOPOT, STALINA T2T

1758
BYDGOSZCZ, Al__________

N FARBIARNIA. I JE®JRLA. ŁNIA. (dawmei Proebstel

PRZETARG
Powiatowy Urząd Ziemski w 

Lęborku ogłasza przetarg ofer­
towy na dzierżawę obwodów 
rybackich, jeziora Łeba, Sarb* 
skie i Gardno o powierzchni o- 
gólnej około 10.000 ha.

Otwarcie ofert nastąpi w 
PUZ, Lębork dnia 6 listopada 
1946 r., o godz. 11'tej. Wadium 
wynosi 3.Ó00 złotych.

Wzorów i umów dzierżaw­
nych, wykazów obwodów ry­
backich, tudzież bliższych in­
formacji dotyczących warun­
ków przetargu udziela PUZ w 
Lęborku

Powiatowy Urząd Ziemski 
1764r) w Lęborku

Knoty, palniki do lamp kar*I Księgowy-Bilansista potrzeb- 
bidowych sprzedaje hurtowo! nv. Reflektuje się tylko na siły 
„Reklama”. Łódź, Piotrkowska) wysoce kwalifikowane. Oferty 
46. (1741r! wraz z odpisami świadectw,

i względnie osobiste zgłoszenia 
’ kierować pod adresem „Spo" 
: lem” Przemysłowe Zakłady 

Rybne. Gdynia, Port Rybacki, 
ul Śledziowa 2. (1684r

Okazyjnie sprzedam większą 
partię wosku ziemnego i esbitu 
(suchy spirytus) F’ma „Farba" 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 98.

(1730r
Bieliznę damską pończochy, 

w dużym wyborze poleca Zofia 
Serafinowicz Łódź Nowomiej- 
ska 4. (4695r

Tartak 
Wielkiej 
go(wej). 
nia na 
Wielka. 
12. ■

państw w Nowejwsi 
poszukuje księgowe" 
Warunki do omówie- 
miejscu. Nowawies 

pow. Bydgoszcz, tel.
(6264

Krawiec i podręczna potrzeb­
ni. Janiccy, Bydgoszcz, PI- Pia­
stowski 19. (6263

Poszukujemy od zaraz ruty­
nowanych zbożowców oraz że­
leźniaka. Oferty IKP, Byd­
goszcz pod „Społem".(6265

Uczeń z dobrego domu do 
drogerii poszukiwany. Zgło­
szenia IKP, Bydgoszcz pod 
„303”. (6251

Radomskiego Mikołaja z 
Dzięcioł poszukuje Dziadowicz 
Jan, Koszalin, Gen. Berlinga 5.

(1770r

K* ">1

K<
Roczna Szko-la Kosmetyki, 

Masażu Leczniczego Dr Ireny 
Rudowskiej, Łódź, Piotrkowska 
175/5. Zapisy godz. 10—19, te­
lefon 109-01. (1261r

Olejki perfumeryjne surow­
ce kosmetyczne. Zakupi każdą 
ilość „ENÓLA", ŁÓdŹ.Napior" 
kowskiego 24, teł 177*00. 
Przedstawiciele: Toruń, Żeglar­
ska 5, m. 4, Poznań Stolarska 
2, m 2.________ (1260r

Anyż, goździki, skórkę poma­
rańczową. kardamon, cynamon 
— kupuje w każdej ilości: Pań­
stwowa Fabryka Makaronu i 
Środków Spożywczych Nr 6, 
Bydgoszcz, ul. Chrobrego 14

(1571r

Gwoździe, papiaki — wanny 
do prania — lampy naftowe — 
latarnie stajenne garnki ema­
liowane, żelazne poleca Den' 
derski i Ska, Bydgoszcz Dwor­
cowa 73, tel. 11’56. (6237

Chłopiec do posyłek, wiek 
16—18 lat. bezwzględnie uczci­
wy, potrzebny Zgłoszenia oso­
biste z rodzicami ..Spólnota", 
Bydgoszcz Batorego 3 godz. 
11—13. (6249

Ekspedientka rutynowana z 
branży galanteryjnej zaraz po­
trzebna. Oferty z wymaganem 
wynagrodzeniem i kwalifikacja­
mi do IKP. Bydgoszcz „Swe­
try”. (6258

Wychowawczyni do chłop­
czyka potrzebna. Bydgoszcz, 
Al. I Maja 29, m- 2.(6201

2 pokoje kuchnia Bydgoszcz 
zamienię na 5>okój kuchnia Kra­
ków lub równowartość. Zgło­
szenia IKP, Bydgoszcz „Zaraz".

(6273

„Scarlett” poleca wytworną 
bieliznę damską, czysto jedwab-' 
na, szlafroki piżamy, liezeski, 
wielki wybór Łódź, Piotr­
kowska 108 w podwódzu.

(1741r
Warszawska wytwórnia tore­

bek damskich, Ryszard Gajda, 
Łódź, Piotrkowska 31 (1657r

każdej fotografii 
artystycznie 

Warszawa.
Prowincje

.EL- 
Jero- 
infor 
(3264r

Portrety 
wykonuje 
CHA-FILM 
zolimska 27
muiemv listownie

Pies myśliwski, ułożony — 
sprzedam. Bydgoszcz, Al 1 
Maja 15 Skład Manufaktury.

(6260
Aparat fotograficzny Leika 

II sprzedam. Janowski, Bydg., 
Al. 1 Maja 91/16. (6255

W związku z podwyżką kosztów druku, podaiemy do wiadomość

NOWY
( ENMK OGrŁOSZE^

obowiązujący od dnia 15 października 1946 r.

Ofilosasen’o rfr?» oe.
Poszukiwanie rodzin . . . . 

,, pracy . . . .
Inne

Minimalna opłata za 10 słów.
U/ niedziele święta 50 % drożej.
Za tłusty druk 100 % drożej.

5
•5

słowo 
słowo 
słowo 10

zł 
zł 
zi

WŁOSIE końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
ski i Ska. Bydgoszcz ul Wyz­
wolenia 1 (przy Placu Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ceny 

(6111

Maszynę do wyrobu dachów­
ki cementowej z całym urzą­
dzeniem, sprzedam korzystnie. 
Włocławek, 3'go Maja 38 
Szymczak.(1767r

Motocykl DKW 300 
sprzedam Wiadomość IKP, 
Grudziądz. Matogroblowa 2 
pod „Motocykl". (1763r

8C
Kalafonię, żywicę syntetycz­

ną kupuje — płaci najwyższe 
ceny. Farbolak, Gdansk* 
Wrzeszcz. Partyzantów 30, tal. 
420-98. (1689r

Lelce, Contax. oraz różne 
aparaty fotograficzne zakupi 
D/H „Świtezianka", Łódź. Piotr­
kowska 83, tel. 126*62. (1149r

Kupujemy ziemniaki jadalne, 
kapustę, marchew jadalną oraz 
buraczki, w ładunkach wagono­
wych- Muszyński. Furmanowicz, 
Poznań, Św Marcina 68 Tele­
fony 3325 i 9754 Skrót telegra­
ficzny „Centrum" Poznań.

(1670r

godz. 
(6261

C< »■*««■>« ~>1
Koszule, krawaty • szale mar 

ki „Krawat Polski" poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór 
nia Krawatów, Koszul 1 Szali 
Edward Krysiak. Łódź. Piotrko­
wska 136, tel- 137-07.

cm.

KRAWATY t szale, stale no­
we wzory 
no” Łódź, 
tel 17103

Wytwórnia .Włók- 
6-go Sierpnia 2, 

Ceny fabryczne 
(967r

Dr tned. Kazimierz Bieliński, 
specjalista chorób skóry i we­
nerycznych. Przyjmuje 3—6. 
Bydgoszcz, ul. Chocimska 5.

(6182
Fotografie dowodowe i legi­

tymacyjne pilne w ciągu jedne­
go dnia wykonywuje Foto-Pili- 
chowski, Bydgoszcz,. Śniadec­
kich 22. (1762r

>1
Fabryka Papieru i Tektury w 

Tarnówce pow Złotów poszu" 
kuje o<d zaraz 1 majstra do war 
sztatu mechanicznego, 3 ślusa­
rzy, 1 tokarza. 1 kotlarza. 1 bla­
charza oraz papierników obe­
znanych z wyrobem tektury, 
kartonów oraz miazgi drzewnej. 
Warunki w/g ustawy zbiorowej 
plus 50°/o dodatku zachodniego.

(1567r

Izba Skarbowa w Bydgoszczy 
poszukuje rutynowanych bu- 
chalterów-rewidentów. Warun­
ki dobre. Pożądane zgłoszenie 
osobiste, ul. Krasińskiego nr 10, 
pokój nr 36 (I piętro). (1773r

Wykwalifikowanych urzęd­
ników bankowych przyjmie 
KKO Wrocław, Ogrodowa 74, 

(6200
Instytucja państwowa poszu­

kuje na stanowisko zarządcy 
majątku rolnego obszaru ca 
500 ha energiczną i sumienną 
osobę mogącą, się wykazać dłu­
goletnim doświadczeniem od­
nośnie administracji i znajomo­
ścią spraw rolnych. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem i podaniem 
referencji kierować pod 6085 
„Dziennik Bałtycki”, ’ Gdynia, 
10 Lutego 27.(1766r

L’M.'EWAZHIENIA

Unieważniamy zgubiony czek 
przelewowy Nr 656982 Narodo­
wego Banku Polskiego, Byd­
goszcz 400.000 wystawienie 
Banku Gospodarstwa Spółdziel­
czego, Bydgoszcz na Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, 
Bydgoszcz, konto 1411 dobro 
F'my Kentzer S*ka Bydgoszcz. 
„Społem" Okręgowy1 Oddział 
Spożywczy, Olsztyn. (6256

Unieważniam zgubiona kar­
tę RKU Poznań na nazwisko 
Sterczała Jan. (1768r

MATRYMONIALNE

Cfjloszemia łsmon>e:
Reklamy w tekście 1 mm I łamu (kolumna 5 łamowa) po 40 zł
Reklamy za tekst. ! mm / łamu (kolumna 0 łamowa) po 14 zł 
Ogłoszenia urzęd. I mm 1 łamu (kolumna > tamowa) po 14 zi 
Przetargi I mm ! łamu (kolumna fi łamowa) po 14 zł
Ogłoszenia tabel. 1 mm i łamu (kolumna 6 łamowa) po 20 zł 
Nekrologi l mm 1 łamu (kolumna 5 łamowa) po 12 zł

UZ niedziele t święta 50 % drożej.
Miejsca zastrzeżone 50 % drożej

Omyłki drukarskie, nie zniekształcające treści ogłoszenia, nie 
upoważniała do zwrotu gotówki, ani bezpłatnego powtarzanie 

ogłoszenia.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń, nie odpowiadamy. 

Ogłoszenia, które zostały wysłane do nas przed podaniem 
powyższej zmiany będą obliczane w/g cennika dotychczasowego

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

BYDGOSZCZ, JAGIELLOŃSKA 2

PRZETARG
Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy, ul. Marcinkow­

skiego nr 4 ogłasza pisemny nieograniczony przetarg na robo­
ty ' ■ ’ »

Technolog, mechanik ze stu­
diami handlowymi, wieloletnią 
praktyka warsztatową także na 
przyrządy, narzędzia, spraw­
dziany obejmie stanowisko kie­
rownicze. Oferty Gdynia* — 
„Dziennik Bałtycki" pod nr 
„6017". (1705r

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Bydgoszcz, ul- Marsz. Focho 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 2429

Ze nledoręczenle pisma spowodowane wyiszg siłą nie odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

Monterów centralnego ogrze­
wania — możliwie ze znajomo­
ścią parowego ogrzewania wy­
sokiego ciśnienia -, zatrudni 
Stocznia Nr 2 w Gdańsku. Na­
tychmiastowe zgłoszenia w Biu­
rze Personalnym. (1764r

Potrzebny zdolny kamasznik 
od zaraz. Bydgoszcz, Długa 39 
Pracownia Szewsko-Cholewkar* 
ska Leokadia Rolewicz. (6266

POSZUKIWANIA

P. Lenkiewicza, studenta Po­
litechniki Lwowskiej 1939 pro­
si Oberkomowa Bydgoszcz,Ja­
giellońska 53/6 o podanie adre­
su. (6191

Kto by wiedział jaki los spot­
kał Stefana Strzałkę, areszto­
wanego przez policję niemiec­
ką w Wilnie. Łaskawe wiado­
mości proszę kierować IKP Ko­
szalin, Zwycięstwa 34. (1771r

Panna, lat 36, inteligentna, 
dobrego charakteru pozna pa­
na w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia do IKP, Bydgoszcz 
pod „Szczęście". (6259

Panna, lat 36, przystojna, 
wzrost średni, krawczyni mę­
ska, pozna pana do lat 40. Cel 
matrymonialny. Agentura IKP, 
Sopot "Szatynka’’. (1769r

2 szaleńców przed 30 na sta­
nowisku (brunet, blondyn)) po­
szukują ewentualnych kandy­
datek na żony. Panie, miłe, 
zgrabne, ładne, kulturalne.przed 
25 będą miały pierwszeństwo. 
Miliony nie konieczne. Odważ­
ne napiszą, załączając foto­
grafię. (Dyskrecja i zwrot za­
pewniony), Gdynia, Urząd Pocz­
towy 8 Poste-restante „13".

(1760r

związane z oświetleniem śluz:
a) Nakło—Zachód, Nakło—Wschód, Józefinki,
b) Osowagóra, Prądy, Lisiogon. •
Oferty winny obejmować:
1., Wykonanie projektu złącz, przewodów i instalacji.
2. Wykonanie robót według tych projektów.
Szczegółowe wyjaśnienia co do położenia wyżej wymie­

nionych śluz oraz szczegółowe warunki przetargowe można 
otrzymać w biurze PZW w Bydgoszczy, pokoj nr 7 w godz. 
między 10.00 a 14.00 w dni robocze. Termin rozpoczęcia robot 
ustala się na 10 dni od daty podpisania umowy, Wykonanie 
wszystkich robót winno nastąpić w okresie 2 miesięcy od da­
ty rozpoczęcia.

Oferty mogą być podane oddzielnie na prace ad a) do o) 
lub łącznie. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w 
I Urzędzie Skarbowym w Bydgoszczy na rachunek depozyto­
wy Dyrekcji Dróg Wodnych w Poznaniu wadium w wysokości 
2’/o wartości robót.

Oferty winny być złożone w Państw. Zarządzie Wodnym, 
pokój nr 3 w zamkniętych i zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta na oświetlenie dla śluz”.

Termin składania ofert do dnia 26. 10. 1946 r., o godz. 10 00. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 10 1946 r., o qodz. 10.10.

Państwowy Zarząd Wodnv zastrzega sobie:
1. Prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów.
2. Prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na 

wysokość oferowanej sumy.
Bydgoszcz, dnia 5 października 1946 r-

Państwowy Zarząd Wodny
Bydgoszcz.

Ryszarda Frydla z Wilna po­
szukuje Radziun Władysław; 
Koszalin, Chrobrego 2. (1772r

Wdowa, lat 35, posiada 
sklep i mieszkanie, poszukuje 
pana inteligentnego w celu 
matrymonialnym, może być 
rzemieślnik. Pożądana fotogra­
fia. Zgłoszenia IKP, Łódź, 
Piotrkowska 66 pod „Warsza­
wianka”. (1759r

1774r)
„Paralityk" do „ślepca": — Kolego, pomyliliśmy sięl 

(Ric et Rac, Paryż).

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP'

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zl za słowo- Poszukiwanie rodzin 
I pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zl. Za tekstom 12 zł.
Urzędowo i przetargi 12 zl. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

I bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Drukiem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, nL Jagiellońska Nr 1 £-20528


